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poleca na seson obecny, ostatnie 
nowości po c e n a c h  bezkon­
kurencyjnych, na d o g o d n e  
150 warunki.

Hiszpania na nowej drodze dz ie jow e j
Alfons nie chce zrezygnować ze swoich „praw“...
PARYŻ. 16 kwietnia (PAT). Wedle otrzyma­

rnych tu wiadomości król Alfons odjechał. w kie­
runku Cartageny. Królowi towarzyszą admirał 
Rivera i książę Miranda. Krążą pogłoski, że 
król odpłynął o świcie z lednego z portów 
W sąsiedztwie Cartageny w nieznanym dotych­
czas kierunku. Rodzina królewska opuszcza sto- 
6cę jutro rano. _____________________

Precz z królem!
Niech żyje republika!
Obalenie monarchii hiszoańsLiej.

Telegramy wczorajsze przyniosły od- 
dawna spodziewaną wieść: Hiszpan ja 'zrzu­
ciła jarzmo dyktatury króla i jego słu­
gusów i weszła z rozwiniętemi sztanda­
rami republikańskiemu w poczet wolnych, 
rządzących się samodzielnie narodów. — 
Poniżej podajemy przebieg wypadków, 
które doprowadziły do historycznego dla 
Hiszpanji dnia — obalenia monarchji:

Antymonarchistyczny front wyborczy 
/jednoczonych socjalistów i burżuazyj- 
nych republikanów zwyciężył tak przy­
gniatającą większością w niedzielnych wy­
borach, że że przeszło to nawet jego ocze­
kiwanie. Trzeba bowiem wziąć pod uwa­
gę, że d. 12 kwietnia 1931 wyborcy poraź 
pierwszy od 8 lat mieli możność swo­
bodnego wypowiedzenia swych przeko­
nań. Przez te 8 lat szalała samowola dyk­
tatury. która zniosła konstytucyjne wol­
ności" i usunęła wszelką kontrolę publicz­
ną nad kierownictwem spraw państwo­
wych. Za to złamanie konstytucji i jego 
następstwa lud słusznie czynił odpowie- 

-jB dtzialnym króla. On bowiem w jesieni ro­
ku 1923 powołał do rządów wojskowy 
dyrektoriat Primo de Rivery i rozwiązał 
Kortezy "(parlament), aby ich więcej nie 
zwołać. Wiadome było powszechnie, że 
dlatego złamał zaprzysiężoną przez siebie 
konstyucję, gdytż lękał się krytyki opiliji 
publicznej i parlamentu za katastrofalne 
następstwa podjętej z jego rozkazu ofen­
sywy w Maroku.

Gdy Alfons zrozumiał, że dyktatura 
staje się coraz niepopularniejsza, w oba­
wie przed utratą tronu odsunął poprostu 
Primo de Riverę, a na jego miejsce po­
wołał inne swe narzędzie: generała Be- 
renguera. Lecz naród w tej zmianie osób 
widział tylko nowy akt systemu rządów 

, osobistych — i zażądał więcej: rządu de- 
mok ratyczno-konstytucyjnego, któryby raz 
na zawsze położył kres dynastycznej sa­
mowoli. Nie wystarczała mu już dawna 
konstytucja; począł domagać się obwo­
łania demokratycznej republiki.

MADRYT. 15. kwietnia. (Pat.) Rząd oświad­
czy! że król pozostawi! manifest, który zostanie 
ogłoszony w dniu jutrzejszym, kiedy król bę­
dzie iuż znajdował się poza granicami Hiszpanji.

CARTAGENA. 15. kwietnia. (Pat.) Przybył 
tu król o godzinie 4-tet rano i odpłynął na 
krążowniku Principe Alfonso.

BARCELONA, 16. 4. (PAT). Dzień 
dzisiejszy uznano za święto narodowe. — 
Rozpoczęto go wśród burzliwych obja­
wów radości. Na gmachach powiewają 
sztandary republikańskie. Na ulicach pa­
nuje ożywiony ruch.

BARCELONA, 16. 4. (PAT). Prokla­
macja w sprawie republiki katalońskiej zo­
stała ogłoszona przez Macię w porozumie­
niu z Zamorą. Mada obejmuje tymczaso­
wo funkcję szefa rządu katalońskiego, pó­
ki naród hiszpański i kataloński nie ujaw­
nią swojej woli. Na oficjalnych gmachach 
w mieście wywieszono gztandary kataloń-

kim zapałem poczęto głosić hasła republi­
kańskie z chwilą, gdy umożliwiło to roz­
luźnienie więzów cenzury i zniesienie za­
kazu zgromadzeń — jęli odwlekać i roz­
wadniać swe obietnice. Naprzód: wybory 
odbędą się nie za 6, ale za 9 miesięcy. 
Potem głoszono, że narodowi hiszpańskie­
mu, który tak długo nie dokonywał wy­
borów, można tylko stopniowo udzielać 
praw parlamentarno-demokratycznych. — 
A więc na początku wybory do gmin, 
później wybory do sejmików prowincjo­
nalnych, a dopiero na końcu wybory do 
parlamentu. Klika rządząca szukała wy­
biegów, by zyskać na czasie, lecz ten czas 
pracował na rzecz jej przeciwników: te 
sztuczki i odwlekania potęgowały nastrój 
wrogi w masach. Republikanie zjednywali 
sobie coraz to nowych zwolenników nawet 
w kołach, które jeszcze przed rokiem były

skie oraz republikańskie sztandary hisz­
pańskie.

BARCELONA, 16. 4. (PAT). Prezy­
dent republiki katalońskiej Macia oświad­
czył dziś rano, że obejmuje swe stano­
wisko prowizorycznie, uznając autorytet 
Zamory. Jako wolna republika hiszpań­
ska, republika katalońska będzie inte­
gralną częścią federacji hiszpańskiej.

MADRYT,'‘16. 4. (PAT). Radosne ma­
nifestacje, które rozpoczęły się wczoraj, 
trwały przez całą noc. Poza kilku starcia­
mi drobnemi wśród demonstrantów, nie 
było żadnych zajść.

Prasa komentuje ustąpienie króla jako 
krok, na który monarcha zdecydował się, 
pragnąc oszczędzić Hiszpanji wszystkich 
okropności wojny domowej. — Dzienniki 
podkreślają pełne godności zachowanie się' 
królowej.

za utrzymaniem monarchji. Coraz większe 
zastępy armji sympatyzowały otwarcie 
z republikanami; nawet wśród, niższego 
kleru, lękającego się utraty wpływów 
kc ś ciotą na masy ludowe, dążenia republi­
kańskie miały swych zwolenników.

Wzburzenie wzrosło tak bardzo, że tu 
i ówdzie przyszło do wybuchów o cha­
rakterze rewolucyjnym, do powstań woj­
skowych i strajków generalnych. — Nie 
udały się one jednak już to dlatego, że nie 
było" jednolitego politycznego kierownic­
twa, już to — jak przy buncie garnizonu 
w Jaca — dlatego, że przedwczesna akcja 
poszczególnych oddziałów wojskowych 
wniosła ogólny zamęt w szeregi rewolu­
cjonistów. Te zbrojne niepowodzenia re­
wolucyjne wykorzystałby był chętnie król 
Alfons celem anulowania swych przyrze­
czeń z stycznia 11930 r. i utworzenia nowej

Jednocześnie prasa zaznacza, że nio- 
narchja, która trwała 15-cie stuleci, upadła 
w ciągu niemal takiejże liczby godzin i 
nie sprzeciwił się temu ani kościół, a*i 
armja.

CARTAGENA, 16. 4. (PAT). Przybył 
tu król o godzinie 4 rano i odpłynął ti® 
krążowniku Principe Alofnso.

MADRYT, 16. 4. (PAT). O godz. 12 
królowa z dziećmi wsiadła na dworcu w 
Escorialu do ekspressu Madryt Hen
dave.

HENDAYE, 16. 4. (PAT). Mainifest 
króla Alfonsa XIii. wydany w chwili o- 
puszczenia Hiszpanji, głosi m. in.:

Ostatnie wybory przekonały mnie, że 
straciłem miłość kraju. Wierzę jetińak, iż 
nastrój ten nie będzie definitywny. M. in. 
Alfons powiada, że uważałby to za zdradę 
kraju, gdyby wystąpił przeciwko woli lu­
du, który zadecydował, że Hiszpanja ma 
być republiką. Zaznaczywszy, iż nie mógł 
uciekać się do środków gwałtownych, do­
daje, iż nie wyrzeka się żadnego ze swoich 
praw, prawa te bowiem są historyczne i 
musiałby z czasem zdać sprawę z zacho­
wania tych praw. Oczekuje na później 
istotnego wyrażenia opinji zbiorowej i 
opuszcza Hiszpanię uznając, iż jest ona 
jedyną panią swoich losów.

PARYŻ, 16. 4. (PAT). Grupa republi­
kanów hiszpańskich odjechała dziś do 
Hiszpanji. M. in. odjechał major Franco 
z oficerami uczestnikami wypadków w

dyktatury — ale uniemożliwił to rozwój 
wypadków, przedewszystkiem armja stała 
się niepewna. Powołał tedy ostatecznie 
rząd koncentracyjny wszystkich partji mo­
na rchistycznych pod przewodnictwem ad­
mirała Aznara i... począł czekać na wynik 
wyborów gminnych.

Wynik ten stał się katastrofą mo­
narchji. W Katalonji i w kraju Basków, 
w Asturji i Kastylji, w Andaluzji, a na­
wet w hiszpańsko-marokańskiem mieście 
Cencie, naogół prawie wszędzie tak w naj­
większych miastach jak najmniejszych mia­
steczkach socjaliści i republikanie uzyskali 
zdecydowaną, a częściowo nawet przy­
gniatającą większość. Tu i ówdzie tylko 
monarchiści osiągnęli sukcesy. Przez cały 
kraj rozgrzmiało donośne wołanie: Precz 
z królem ! Niech żyje republika !

1 słowa tc stały się ciałem.
Pierwszynf czynem rządu Berenguera 
a zapowiedź rychłych wyborów. Lecz 
r król i jego fagasy spostrzegli, z ja-

W  K A W I A R N I  „ L O U V R E ł <  M in ii, l a m y  to Mim i u iiii i w m  m

W n ied z ie lę  19. kw ietn ia  br. o  god z. 11-tej przed południem  
w sali Teatru R ozm aitości od b ęd z ie  s ię

UROCZYSTA AKADEMIA
ku czci zm arłego  tow .

Dra Hermana Diamanda
PROGRAM UROCZYSTOŚCI:

I. Przemówienie tow. posła Dra H. Lieberm ana.
II. Chór Robotniczy. Kwartet muzyczny. Deklamacje art. Teatru M.
Bilety wstępu w cenie od 3 zł. do 50 gr. do nabycia w dniu uroczystości w Kasie 

Teatru Rozmaitości. Przedsprzedaż w Księgarni Ludowej Szajnochy 2. i w Sekretarjacie 
P.P.S. ul. Rutowskiego 23, II. p. Jace.
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Zwołanie parlamentu.
MADRYT, 16. 4. (PAT). Prowizo­

ryczny statut republiki przewiduje zwoła­
nie Kortezów o charakterze1 konstytuanty, 
w ręce których rząd złoży władfzę. Rząd 
podda rewizji szereg aktów publicznych 
z roku 1923 i późniejszych, — uznaje 
swobodę sumienia i wyznań, uznaje pry­
watną własność, przyrzeka otoczyć spe­
cjalną pieczą rolnictwo. Zastrzega sobie 
czasowo ściganie osób wrogich nowemu 
ustrojowi.

PARYŻ, 16. 4. (PAT). W kołach zbli­
żonych do ministerstwo spraw zagranicz­
nych, według wiadomości otrzymanych 
od ambasadora hiszpańskiego w Paryżu, 
twierdzą, że król Alfons XIII nie abdyko- 
wał, lecz poprostu przekazał swą władzę 
w ręce rządu tymczasowego, rezerwując 
sobie decyzję ostateczną na później, sto­
sownie do obrotu, jaki przybiorą wypadki. 
Według wiadomości z tego samego źró­
dła, rząd tymczasowy przejął w tej samej 
formie przekazane mu pełnomocnictwa.

Mm p ra ln y  Rzplitei u MM
złożył prośbę o dymisję.

WARSZAWA, 16. kwietnia. (Tel. wł.). 
Wobec licztnie powtarzających się zajść 
9a terenie Gdańska i biernego ustosun­
kowania się do nich oficjalnych czynni­
ków Wolnego Miasta, komisarz gener. 
Rzplitej Polskiej w Gdańsku min. Strass- 
burger, złożył rządowi polskiemu pro­
śbę o dymisję. Min. Strassburger, który 
przybył dziś do Warszawy, odbył konfe­
rencję z min. Zaleskim. W kołach poli­
tycznych utrzymują, że dymisja min. 
Strassburgera nie będzie przyjęta.
W ysoki K om isarz Ligi Nar. 

w W arsawie.
WARSZAWA, 16. kwietnia. (Tel. wł.). 

W związku z podaniem się do dymisji 
gener. komisarza Rzpltej w Gdańsku, dzi­
siaj rano przyjechał do Warszawy Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów hr. Gravina.

S P O R T .
SPORTOWCY — ROBOTNICY! Pamiętaj­

cie o imprezach sportowych w dniu 1. maja.

TRENINGI SEKCJI“bOKSERSK1EJ RKS. już 
się rozpoczęły i odbywa ją się dwa razy tyg. t. 
1. w środy i piątki od godz. 18.45 do 21 w 
szkole im. Sobieskiego (óddz. męski). Trenin­
gi prowadzi b. instruktor klubów warszawskich.

Zapisy nowych członków przyjmuje instru­
ktor każdorazowo przed rozpoczęciem ćwiczeń.

WĘGRY — WŁOCHY 8:8.
Nasz najbliższy przeciwnik bokserski Wio­

chy. zremisowały ostatnio z, Węgrami 8:8.
Mecz z  Włochami rozegrany zostanie 9. 

maia w Poznaniu przyczem ostateczny skład 
naszej reprezentacji ustalony zostanie po mi­
strzostwach Polski, które odbędą się 17 — 19 b. 
w Cyrku warszawskim.

PRZED MECZEM O PUHHR DAVISA.
Program zaprawy tennisowei drużyny polskiej.

Zaprawa tennistów do puharu Davisa pod 
kierunkiem trennera Stubego idzie doskkonale. 
Program gier na najbliższe dnie przedstawia 
się następująco:

Środa: rano Stube gra z Ttoczyńskim i 
Jędrzejowską. Wittman z. Hebdą, Warmiński z 
Nawratilem. popołudniu Stube gra z Nawra- 
filem. oraz Tłoczyński Warmiński — Hebda, 
Nawratii.

We czwartek Stube gra rano z Witmanem 
t  Jędrzejowską, Tłoczyński gra z Hebdą, popo­
łudniu Stube gra z Hebdą, , poczem gry pod­
wójne.

W piątek rano Stube gra z Warmińskim 
i  Nawratilem, Tłoczyński z Witmanem, po­
południu Stube gra z Jędrzejowską i Tłoezyń- 
skim, potem gry podwójne.

Początek tranningów rano o godz, 10-tei 
po południu o godz. 15-tej.

BIEG NA PRZEŁAJ DLA NIESTOWARZYSZO-
NYCH I CZŁONKÓW ILKS „CZARNI".
I. L. K. S. „Czarni" organizuje w niedzielę 

unia 19-go bm. wewnętrzno-klubowy bieg na 
przełaj. Trasa seniorów 5 kim. dla juniorów (17 
lat) 3 kim. Zgłoszenia przed biegiem który od­
będzie się o godz. 10.30. Zwycięzcy otrzymują 
żetony i dyplomy natychmiast po biegu.

PRZED MISTRZOSTWAMI POLSKI W BOK- 
SIE.

Mistrzostwa Polski w boksie rozegrane zo­
staną w cyrku warszawskim 17 18 i 19 bm. 
Startować będzie ogółem 53 zawodników z Po­
znania. Siąska, Warszawy, Lodź,i, Pomorza. 
Wilna. Lwowa i Krakowa. Ważenie zawodni­
ków odbędzie się 17 bm. o godz. 10 rano w 0- 
śrotiku W. F. Wszystkie walki odbywać się bę­
dą według formułki olimpijskiej tj. dwie rundy 
po 3 minuty i Jeana ruunda 4 minuty. W razie 
potrzeby zarządzone będą jedna lub dwie rundy 
(2 minutowe) dodatkowo. Sędziować będzie 3-ch 
sędziów bocznych a sędzia ringowy nie ma 
prawa głosu. Obok sędziów stołecznych zasią­
dą rprzy stoliku sędziowskim pp. Sadłowski (Ka­
towice), Landock (Łódź), Ermanowicz (Poznań), 
Łucki (Wilno), Krakowski (Grudziądz), Szpigel- 
Kian (Katowice), Finkler (Lwów),

„DZIENNIK LUDOWY" nr. 8S z dnia 17 kwietnia 1931.
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Lwów czeg o ś dziwnie z d e n e r w o w a n y !
W domach prywatnych, w kawiarniach, restaura- e *  flf 5 _  _ _ _ _  5
cjach, na ulicach, wszystko mówi tylko o dzisiejszej bC V ł I | 1 H ł U l J W j f
Premierze t Pierwszy dźwiękowy film całkowi- ^
cie mówiony i śpiewany w języku żydowskim (AJBIGE NARUN1M)
Dramat w 10-ciu akt. według słynnej sztuki Kalmanowicza. Ponadto wesołe i melodyjne dodatki 
dźwiękowe. — Bilety ulgowe i wolne prócz urzędowych do odwołania nieważne. 311

Sesja lałmiraiia pilna tajniej Z i.
WARSZAWA, 16. kwietnia- (Tel. wł.). 

Jutro marszałek Sejmu p. Świtalski będźie 
przyjęty przez p. Piłsudskiego w sprawie 
nadzwyczajnej sesji sejmowej. Termin 
zwołania sesji zostanie zadecydowany o- 
stateczmie przez Piłsudskiego i łączy się 
z momentem zakończenia rokowań i pod­
pisania umowy o pożyczkę zagraniczną.

W każdym razie nadzwyczajna sesja Sej­
mu nie odbędzie się wcześniej, niż w dru­
gim tygodniu maja.

Przewidywana sprawa amnestji na sesji 
nadzwyczajnej nie będzie rozpatrywana. 
Również sprawy związane z konstytucją 
omawiane nie będą i sesja nadzwyczajna 
potrwa najwyżej 2 dni.

WARSZAWA, 16. kwietnia. (Tel. wł.). 
Centralna komisja porozumiewawcza Zw. 
prac. państw, postanowiła zwrócić się do 
innych centrali ruchu zawodowego pra­
cowników państwowych z propozycją pod­

jęcia wspólnej akcji przeciw 15-proc. zniż­
ce płac. Również postanowiono odnieść się 
do organizacyj pracowników samorządo­
wych i prywatnych, aby tej akcji nadać 
jaknajwiększe rozmiary.

Giną folii?«sinipti mliino unit.
Z Katowic donoszą:
W cynkowni huty Laury w Siemiano­

wicach zdarzył się onegdaj straszny wy­
padek. W chwili kiedy part ja 6 robotni­
ków przystąpiła do cynkowania rur że­
laznych przez zanurzanie ich najpierw 
w basenie z kwasem solnym, a następnie 
roztopionym cynkiem o temperaturze 400 
st. C., nastąpiła gwałtowna eksplozja za­
nurzonych w cynku rur. Masa płynnego 
cynku trysnęła na robotników, którzy co­
fając się wpadli z kolei do basenu z kwa­
sem solnym.

Straszliwie poparzonych robotników 
zabrano do szpitala hutniczego. Około po­
łudnia jeden z nich 25-letni Ryszard Bącel, 
który miał się w najbliższym czasie żenić 
odzyskaj przytomność i wyraził chęć za­
warcia przed śmiercią związku małżeńskie­
go, chcąc w ten sposób zapewnić swej na­
rzeczonej pewne zabezpieczenie. Żądaniu 
jego uczyniono zadość. Bącel w pół go­
dziny po ślubie zmarł. Stan pozostałych 
sześciu ofiar jest beznadziejny.

—o —-

M 3  na ubiania mSskie wizytowe
*  SPORTOWE, KOSTJUMY

i lato! i PŁASZCZE damskie 
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Towary wyborowe -- ceny najniższe

W pismach sanacyjnych pojawiła się 
wiadomość, że w najbliższym czasie ma 
być przeprowadzona nowelizacja ustawy 
o ochronie lokatorów.

Projektodawcy twierdzą, że z opieki 
prawa nie powinien korzystać lokator, od- 
najmujący kilka pokoi. (?)

Do lokali, nie objętych ochroną, na­
leżałyby mieszkania, w których więcej niż

jeden pokój odstępuje się podnajeincom. 
To samo dotyczyłoby lokali zmieniających 
lokatora głównego, poza wypadkiem dzie­
dziczenia po poprzednim lokatorze.

Również nie mogą być chronione przez 
ustawię o ochronie lokatorów sklepy i 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlo­
we.

Spis ludności Lwowa.
Na wtorkowej sesji magistratu, odby­

tej pod przewodnictwem wiceprezydenta 
dr. Kubali uchwalono m. in. celem uzy­
skania materjału aktualnego db założenia 
ksiąg ludności i rejestru mieszkańców 
w wykonaniu odnośnych rozporządzeń 
meldunkowych, przeprowadzić ankietę, tj. 
spis wszystkich we Lwowie zamieszka­
łych, czasowo przebywających i cudzo­
ziemców. Ankietę tę, czyli spis, uskuteczni

się przez wypełnienie odpowiednich kar­
tek ankietowych, które właściciele real­
ności winni nabyć w miejskich urzędach 
dzielnicowych, i odsprzedawać je lokato­
rom. Lokatorzy mają wypełnić te kartki 
ankietowe, oddać właścicielom realności, 
a ci złożą je w miejskich urzędiach dziel­
nicowych. Na podstawie tak zebranej an­
kiety magistrat założy biuro adresowe i 
księgi ludnościowe.

W procesie diisseldorfskim przeciwko 
masowemu mordercy Piotrowi Kiirtenowi 
z kolei przesłuchano szereg świadków, 
oraz rzeczoznawców lekarskich i krymi­
nalnych.

Kurten na pytanie przewodniczącego 
czy odczuwa skruchę z powodu swoich 
czynów, odpowiedział: „Zapewniam pa­
nów, że głęboko boleję nad losem tych 
wszystkich nieszczęśliwych ofiar, zwłasz­
cza dzieci. Czuję odrazę wobec swoich 
występków. Dziś -zupełnie się ocknąłem 
ze stanu, w jakim znachodziłem się wów­
czas".

i i  sijtl tuli
Wielkie poruszenie na sali wywołało 

opowiadanie kierownika komisji sądowo- 
śledczej, radcy Momberga o aresztowaniu 
Kurtena. Na ślad zbrodniarza sprowadziła 
policję jedna z młodych dziewcząt, której 
udało się ujść żywcem z rąk Kurtena. — 
Kierując się wskazówkami, udzielonemi 
przez tę dziewczynę, policja rozpoczęła 
pościg za zbrodniarzem, który znikł nagle 
ze swego mieszkania. Dopiero przy po­
mocy żony Kurtena, która niczego nie 
przeczuwała, udało się zwabić mordercę 
w pułapkę.

— o —

KONKURS
sportowc-rozrywkowy

„Dziennika Ludowego".
Kupon Ms 1.

Wyciąć i przechować.

To i owo.
Spotykam pewnego kupca galanteryjnego u 

którego od czasu do czasu kupuję niektóre dro­
biazgi.

— Co słycahć? — pytam go po przywita­
niu.

— Co słychać! Zdechnąć można — mru: 
knął pogodny zazwyczaj pan M. — zastrejkowali 
mi konsumenci.

— Co? konsumenci? Chyba personal — pró­
buję sprostować.

— Nie. łaskawy panie, konsumenci.
— Jak mam to rozumieć?
— Całkiem prosto. Miałem kii tentów prze­

ważnie ze sfer urzędniczych. Kupowali na raty. 
Nie mogę się skarżyć płacili regularnie. A tu 
od soboty ani jednego gościa... Panie dziś już, 
środa, a ja przez cztery dni ani grosza targu: 
nie miałem., żeby choć krawat żeby spinka... 
nic. Umarło. Jakby jaka cholera, albo woju?, 
wszystkich wymiotła...

Pan M. mówił to z gniewem i drżeniem 
w głosie...

— Ale dlaczego? Co się stało? — przery­
wam. ot tak. żeby coś powiedzieć.

— Ja mam panu tłumaczyć dlaczego? — ża­
chnął się kupiec. — Ałboż to pan nie wie
0 wprowadzeniu obniżki poborów pracowni­
ków państwowych? Miał u mnie swoje konto i 
fwoźny i wyższy urzędnik. Kto piąci swoje raty 
reggularnie, zawsze znajdzie u mnie kredyt. A 
teraz co? Będą chodzili w  podartej bieliźnie
1 W podartych butach zniszczony krawat, albo 
zniszczona rękawiczka także nie będzie dla nich 
Wstydem, a kupować nie będą. bo z czego będą 
płacić? I tak Widzi pan nie mam konsumentów, 
zastrejkowali mi...

— Ach. Taki strajk? Rzeczywiście niedobrze.
— Panie, to najgorszy strajk. Bo jak }a 

mam prawdziwy strajk to ja mogę doprowadzić 
db zgody z personalem. A na strajk konsumen­
tów1 jaka raidb?' I z (czego ja będę żył? 7. czego 
będę płacił podatki?

Akurat w dniu, kiedy runął tron Bourbonówr 
zamieszczona była w warszawskim sanacyjnym, 
a nie żadnym opozycyjnym „Ekspressie Po­
rannym" w nrze z dnia 15. kwietnia 1931 wia­
domość zatytułowana „Królewskie odznaczenia 
hiszpańskie w min. przem. i handlu" która 
brzmi:

„Minister przemysłu i handlu, p. Aleksan­
der P rystor. odznaczony został wielkim krzyżem 
orderu Zasług Cywilnych. Takie same odznacze­
nie otrzymał podsekretarz stanu w ministers­
twie przemysłu i handlu dr. Franciszek Do le­
żał.

Komandorią z gwiazdą orderu Jerzego Ul. 
odznaczony został dyrektor departamentu han­
dlowego w tem ministerstwie pi M. Sokołow­
ski a naczelnik Zygmunt Łada — komandor ją 
orderu Zasług Cywilnych".

1 co teraz będzie? Czem obecnie jest to 
królewskie odznaczenie? Zerem, mgłą, mgiełka, 
niczem. Nic innego, tylko trzeba będzie sobie 
teraz zasłużyć na odznaczenie... republikańskie. 
A czy to będzie tak łatwo?

♦
Upadkiem tronu hiszpańskiego niejeden w 

Polsce się martwi a już szczególnie ciężką 
żałobą pokryją się serca monarchistów, grupu­
jących się dokoła pisemka, wychodzącego w 
Warszawie pod tyt.: „Glos Monarchisty".

W ostatnim numerze wzdycha to pisemko:
Jaka szkoda, że Polska nie ma swojej dy­

nastii choćby na wygnaniu.
Oho. gdyby dynastia była, pocóżby miała 

być na wygnaniu? A czyż to w Polsce nie by­
łoby dla niei miejsca? W każdym razie pano­
wie monarciści pholscy, chlejąc dać wyraz swym 
uczuciom powinni zaprosić bezdomnego Alfonse 
do P olski. Po co biedactwo ma się tułać jpo 
świecie?...

0  tem lakieruj uczuciami przejęci są mo­
narchiści w Polsce, świadczy następująca e~ 
nun-cjacja. zamieszczona w wspomnianem pi­
semku :

„Z powodu zaręczyn Jego Królewskiej 
Wysokości Henryka Hrabiego Paryża Delfina 
Francji z Jej Cesarską Wysokością Księżnicz­
ką Izabelą d‘OrIean- Bagance Komitet Redak­
cyjny „Głosu Monarchisty" wysłał następują­
ce życzenia:

„Wasza Królewska Wysokość!
Z okazji zaręczyn Waszej Królewskiej Wy­

sokości z Jej Cesarską Wysokością Księżniczką 
Izabelą d‘Orłean- Braganca. Komitet eRdakcyj- 
ny „Głosu Monarchisty" uprasza Waszą Króle­
wską Wysokość o przyjęcie wyrazów najgłęb­
sze i czci j najlepszych życzeń".

(następują podpisy).
1 pomyśleć, jaki wstyd byłby dla Polski 

gdyby nie było życzeń jak powyższe. „Głoś Mo­
narchisty" uratował honor Polski....

Bil Mlii 1 Silili
W zakładzie wychowawczo - popraw­

czym dla moralnie zaniedbanych chłopców 
w Studzieńcu (pow. skierniewicki) powstał 
bunt wśród 21 chłopców. Spiskowcy wy­
bili 19 szyb i zdemolowali częściowe we­
wnętrzne urządzenie sali. Porządek przy­
wrócił miejscowy kierownik przy pomocy 
służby.

W czasie buntu korzystając z zamie­
szania, zbiegł z zakładu główmy sprawca 

; zajścia 1 S-Ietni Adam Wojnarowski.
; —o —
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Dziś pierwszy kupon
konkursy sportowo - rozrywkowego

- D z i e n n i k a

B e stja ls tw a  p o lic ji,
WE WŁOSZECH.

W numerze dzisiejszym na stronie 
2-giej umieszczamy pierwszy kupon kon­
kursu sportowo - rozrywkowego „Dzien­
nika Ludowego". Kuponów zwyczajnych 
będzie 12, a po ich ukończeniu umie­
ścimy dodatkowo 3 kupony nadzwyczaj­
ne, z których każdy zastępuje jeden ku­
pon zwyczajny.

Kupony należy wycinać i przechować. 
Po wycięciu ostatniego kuponu należy je

L u d o w e g o 16.
przesiać razem pod adresem „Dziennika 
Ludowego" Lwów, Sykstuska 21 z dopi­
skiem na kopercie: Konkurs sportowo- 
rozrywkowy, przyczem załączyć należy 
imię i nazwisko oraz dokładny adres u- 
czestnika konkursu.

Wykaz uczestników będzie w swoim 
szasie ogłoszony w „Dzienniku Ludo­
wym".

W RUMUNJl.
Socjalno - demokratyczny poseł Don 

wniósł w parlamencie rumuńskiem inter­
pelację w sprawie okrucieństw, popełnio­
nych przez „siguranzę" (policję politycz­
ną) w Czemiowcach. Aresztowanych na 
nielegalnme zgromadzeniu członków pew­
nego Związku zawodowego poddano kil­
kudniowym przesłuchaniom, w trakcie 
których tak ich masakrowano, że areszto­
wani po ukończeniu przesłuchania mu­
sieli wzywać pomocy lekarskiej, gcłvż byli 
ciężko poranieni.

—O—

Również zbrodniczo postępuje policja 
włoska z więźniami politycznymi. Jak do­
wiaduje się Informacja Międzynarodowa, 
pobito w więzieniu pod osobistem kierow­
nictwem szefa politycznej policji rzym­
skiej dwóch liberalnych pisarzy, Vinci- 
guerrę i Reiidhego. Również na jego 
rozkaz i w jego obecności znęcano się 
nad intelektualistami, przetransportowany­
mi z Medjolanu, bijąc ich laskami 1 *n- 
nemi narzędziami. Kilku Słoweńcom / 
Istrji wbijano igły pod paznokcie rąk i 
nóg.
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Z za kulis cenzury filmowej.
Sanacyjny tygodnik „Jutro Pracy1" od­

słania zakulisowe stosunki w urzędzie 
cenzury filmowej.

Cenzura filmów należy do Centralne­
go Biura filmowego przy Ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Klasyfikuje się tam 
obnaży jako „rozrywkowe", „małoroz- 
jywkowe", „naukowe" itp. Od orzeczenia 
do jakiej kategorji obraz należy, zależny 
jest wymiar podatku od filmów'.

Właściciele filmów byli nieraz w wiel­
kim kłopocie, nie rozumieli, dlaczego film 
lichy został zakwalifikowany jako „do­
bry", a inny naprawdę dobry nie został 
dozwolony. Gdy wśród nich zapanowała 
atmosfera rezygnacji i wzajemnego nie­
zrozumienia, nagle na horyzoncie ukazał 
się tajemniczy zbawca.

Ofiarował on swoją pomoc i nawiąza­
nie kontaktu z cenzurą. Za słoną cenę 
podejmował się przeforsować po zmia­
nach kilka zabronionych uprzednio fil­
mów.

Był nim jfeden z cenzorów. Pełniąc 
funkcję urzędnika, otworzył on wespół 
z niejakim Franzmanem przy ul. Trębac­
kiej 10, „Biuro tłumaczeń napisów'".

Różnica pomiędzy tłumaczami, którzy 
dotychczas pracowali, a nowem biurem 
przy ul. Trębackiej, była eona jurniej wy­
mowna.

Normalnie, za opracowanie napisów 
płacono 300 zł., a  biuro przy u l Trębac­
kiej pobierało... 2.000 zł., a czasem i 
więcej.

Oczywiście, biuro miało dość klijen- 
tów, bo z reguły przyjmowało do opra­
cowania filmy niedozwolone, które wte­
dy przy powtórnej cenzurze uzyskiwały 
normalnie pozwolenie na wyświetlenie.

Między innemi, po kilka tysięcy zło­
tych wypłaciły rozmaite biura za opra­
cowanie filmów: „Czerwona tancerka" 
(Fox), „Żółty paszport" (Feniks), „Prze­
widzenie" (United Artistes).

Pismo to  donosi, że na skutek merao- 
ialu wniesionego przez „Radę dla spraw 

kultury i sztuki filmowej" nastąpiły pew­
ne zmiany w cenzurze, że jeden z cenzo­
rów ustąpił, a gdy np. tematem jest woj­
na — trzeba zezwolenia ministerstwa spr. 
wojskowych, gdy wchodzi w grę kwestja 
religijna — opinję wydaje ministerstwo

Największy wybór 
Najpiękniejszych t o r e b e k  poleca 
Najtaniej Magazyn Torebek 
. ^ N o b l e e s e ” Lwów, Jagiellońska 11 a 
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Co jest możliwe
na  W ęgrzech.

BUDAPESZT. Przed dwoma laty wę- 
igerski prezydent ministrów hr. Bethlen, 
utworzył dla ustępującego ministra skar­
bu Budy, którego poczynania na stanowi­
sku ministra wywołały wielkie oburzenie} 
wśród społeczeństwa — nowy urząd, dla 
zabezpieczenia mu ejgzystencji. Budy zo­
stał ministrem gospodarstwa, ale urząd 
jego dotychczas na Węgrzech nie znany, 
nie był nawet odpowiednio urządzony. 
Po sześciu miesiącach Budy zamianowany 
został ministrem handlu, ale funkcji mi­
nistra gospodarstwa nie złożył. Przedło­
żony niedawno budżet wykazuje, że mi­
nister jest jedynylm zatrudnionym urzę­
dnikiem tego ministerstwa i ż*ef rocznie 
urząd ten pochłania 37.080 pengoe, czyli 
około 60.000 złotych. Opinja publiczna 
objawia z tego powodu wielkie niezado­
wolenie i stwierdza z ubolewaniem, że 
o istnieniu takiego urzędu dowiaduje się 
dopiero w czasie dyskusji budżetowej.

oświecenia i wyznań religijnych, gdy w 
obrazie są sceny sądu, wówczas wzywa 
się komisję z ministerstwa sprawiedliwo­
ści, gdy zaś chodzi o włamanie i bandy­
tów — powołuje się delegatów z urzędu 
bezpieczeństwa publicznego, itd. itd.

Gdy jednak film jest zabroniony, znów 
zjaiwia się na horyzoncie ów „tajemni­
czy Dżems" i ofiarowuje swoje usługi 
w charakterze „tłumacza napisów".

W tych dniach sąd stanowy w No­
wym Jorku rozpoczął przesłuchiwania w 
związku z niezwykle interesującym pro­
sem Banku Francuskiego, a dotyczącym 
przesyłki złota sowieckiego, dowiezionej 
tiio Ameryki w r. 1928. Historia tego 
transportu przedstawia się następująco: 

Przed trzema Laty nadeszła do portu 
nowojorskiego, pod adresem dwóch ban-

Tydzień okazyjnej sprzedaży u f-my
RyilCk 35 obok  Naród. Torhowli„O L K A“ ,

K om plet damsh! sk ładający s ię  z
1 pary pończoch jedwabnych bez skazi T ylko  
1 pary rękawiczek modnych /  .  7  SO
1 pary reform trwałych I Z *

WIELKI WYBÓR -  TOWAR PIERWSZORZĘDNY*

Komplet m ęski sk ładający s ię  z
1 krawata jedwabnego modnego i  T u lk o
1 pary skarpetek trwatyeh I ■
3 kołnierzyków sztywnych 1 -»  -j e n
3 chusteczek praktycznych '
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Tchórzliwe zaprzeczenia.
Przed kilku dniami podaliśmy wiado­

mość o pobiciu w szkole 9 letniej Anny 
Steć przez nauczyciela Jana Śliwę. Działo 
się to w Dobrzanach, pow. Gródek Ja­
gielloński.

Po powrocie ze szkoły dziecko za­
chorowało i po kilku dniach zmarło. Po­
bicie miało miejsce 20 marca. Jaki był 
związek przyczynowy między pobiciem 
dziecka, a  jego śmiercią, zapewne wyka­
żą dochodzenia sądowe, gdyż zarządzona 
sekcja zwłok zmarłego dziecka wykazała 
zapalenie opon mózgowych.

Jakie są dalsze losy tej smutnej spra­
wy, nie jest nam w tej chwili wiadomem, 
a o prawdziwości faktu łatwo się prze­
konać z aktów sądowych i od mieszkań­
ców wsi Dobrzany i okolicy, oburzonych 
do żywego tem tragicznem zajściem.

Ze zdumieniem dowiadujemy się, że 
PAT ośmielił się w prasie warszawskiej 
zaprzeczyć tej wiadomości, a krakowski 
„Czas" wystąpił nawet z artykułem o 
„nieuczciwych metodach walki", twierdząc 
że wiadomość ta jest nieprawdziwa.

Otóż stwierdzamy najkategoryczniej, 
że fakt pobicia kilkoro dzieci w tej szko­
łę, a między nimi Anny Steć, miał miejsce1, 
że pobicie nastąpiło w dniu 20 marca br., 
za nieprzybycie tych dzieci na nabożeń­
stwo w dniu 19 marca. Stwierdzamy fakt 
śmierci dnia 31 marca pobitej Anny Steć.

Za rozszerzanie tej prawdziwej wiado­
mości nie uchylamy się od żadnej odpo­
wiedzialności, a do władz się zwrracamy, 
aby w interesie publicznym wyświetliły 
tę sprawę i ewentualnego jej sprawcę po­
ciągnęły do zasłużonej odpowiedzialności.

Szare i smutne było życie nie takiej Marty 
K. zarobnk.y z trudem zdobywającej pracą ka­
wałek chleba. Miała męża pi laka, który stale ją 
poniewierał. wydzierając przytem zarobione 
przez nią pieniądze. Udręczona kobieta nosiła 
się oddawna z myślami samobójczemi i wresz­
cie w sobotę przed Wielkanocą postanowiła 
wykonać swój rozpaczliwy zamiar. Była już 
druga godzina w nocy. gdy ukończyła pasać list 
pożegnalny. Naraz dały się słyszeć ciężkie kroki 
na schodach; pi lany mąż wtoczył się do izby, 
i odrazu rzucił się na nią z przekleństwami 
bijąc ją niemiłosiernie. Zdołała mu się wyrwać 
i pobiegła na komisariat policyjny, prosząc o 
ratunek.

Brutala aresztowano i zamknięto na resztę 
nocy aby się wytrzeźwił. Lecz cóż biedne t ko­
biecinie z tych kilku godzin swobody? Zdobyła 
się na odwagę ; zalękłym głosem zapytała, czy

niemożnaby męża przetrzymać przez święta w 
areszcie by przynaimnjej przez ten czas miała 
spokóp Komisarz policji nie mógł tego obiecać, 
ale wpadł na dobry pomysł: zwrócił się do sądu 
z zapytaniem czy przypadkiem aresztowany 
ów osobnik nie ma tam swego „konta", I oka­
zało się, że połów się udał: indywiduum to by­
ło zbrodniarzem, który miał leszcze kilka lat 
do odsiedzenia.

Wobec tego zakomunikowano biedne i kobie­
cinie radosną nowinę, że nietylko na święta 
wielkanocne, afe i na cały szereg lat będzie u- 
wohiiona od bestialskiego męża. Rozpłakała się 
z radości a patrzący na tej szczęście funkcjo­
nariusze policyjni zapewniali że może nigdy 
dotąd nie widzieli człowieka z taklem uszczęśli­
wieniem na twarzy, opuszcza jącego lokal po­
lisy tny.

Niedźwiedzia przysługa propagandy
W „Narodowcu", organie Polonii 

we Franeii. czytamy słuszne uwagi o fatalnych 
brakach nasze i zagranicznej propagandy.

Otóż kiedy niedawno — lak pisze wspo­
mniana gazeta — z okazji „dnia polskiego" 
na słynnych targach w Lille udano się przed 
stoisko polskie wraz z biorącemi udział w obłę­
dzie przedstawicielami francuskimi, ogarnęło o. 
becnych niebardzo miłe uczucie. Stwierdzić mu­
siano bowiem, że niestety, całe „stoisko pol­
skie" na wystawie w Lille to kilku znanych 
z poczekalń dworcowych plakatów, chleb pol­
ski i., wódka!... Nawet Polski Monopol Tyto­
niowy. który we Francji robi tak wielką pro­
pagandę ze swoimi wyrobami nie uważał za 
stosowne wzbogacić polski udział w wystawie.

Pomiiając więc chleb wypieczony u tutej­
szych piekarzy polskich i trzy worki mąki 
pozostałe wódka jako jedyny produkt jłolski 
„godny" zaprezentowania na targach.

Jeżeli rzeczywiście, niema nikomu co wy­
stawiać, lepie* byłoby dać sobie spokój z taką 
„propagandą", która jako symbol poprostu wy­

suwa na czoło wódkę! Cóż to bowiem urabia 
o nas tak fatalną opinję u obcych. Zwłaszcza we 
Francji gdzie z konieczności musimy lokować 
naszą robotniczą emigrację.!

Przy tej sposobności Zwraca „Narodowie" 
uwagę na to robienie ze siebie „cudaków" cią­
giem paradowaniem się w strojach (udowych 
tańczeniem „Krakowiaka" i t. p. To pielęgno­
wanie tradycji ludowej jest bardzo piękne i 
pochwały godne. Pozostawmy je jednak w na* 
szem życiu wewnętrznem towarzyskiem mniet 
często występując z  niem na zewnątrz. Cudz- 
ziemcy bowiem utrwalają się w przekonaniu, 
że jesteśmy jakimś krajem egzotycznym, co 
wobec n. p. wystawienia same! tylko wódki 
stwarza rzeczywiście „godne" ramy „propa­
gandy".

Niedźwiedzią przysługę wyrządza bowiem 
Polsce taka propaganda, po które! cudzoziemiec 
sądzi że w  Polsce piją wódkę, chodzą w  czer­
wonych krakuskach i tańczą „lakiś egzotyczny" 
taniec.

5 mili. linii
ków amerykańskich, przesyłka złota war­
tości 5,000.000 dolarów. W kilka dni po­
tem, kiedy wiadomość o nadejściu prze­
syłki stała się głośna, pewna firma ame­
rykańskich adwokatów zwróciła się do 
sadu federalnego z żądaniem, aby prze­
syłka została skonfiskowana. Wspomnia­
na firma wniosła to żądanie w imieniu 
Banku Francuskiego. Poseł francuski w 
Waszyngtonie, natychmiast poinformował 
rząd amerykański o powodach, jakie skło­
niły bank francuski do tego kroku, zazna­
czając, że bank występuje w tym wypad­
ku, jako osoba zupełnie prywatna. Oka­
zuje się, że w latach 1915—1917 Bank 
francuski uzyskał w Rosji znaczne zapa­
sy złota, ogólnej wartości 5 milj. dolarów. 
Złoto to złożył Bank francuski w rosyj­
skim banku państwowym.

Bank francuski nie twierdzi, że prze­
syłka, której skonfiskowania usilnie się 
domaga, zawiera owe złoto z czasów 
1915—1917 roku, ale oświadcza, że wo­
bec tego, że Sowiety nie chcą oddać za­
pasów złota, które Bank francuski zaku­
pił w dawnej Rosji, ma specjalne prawa 
i pretensje ao złota dowiezionego do 
Ameryki.

Żądanie Banku francuskiego wywoła­
ło liczne protesty ze strony rządu sowiec­
kiego. W połowie kwietnia 1928 r., złoto 
sowieckie dowiezione do Ameryki, prze­
ładowane zostało z okrętów na niemiecki 
parowiec „Dresdeń". Parowiec ten odpły­
nął potajemnie z portu nowojorskiego i 
na pełnem morzu znowu przeładowano 
złoto na okręt sowiecki. Jednakowoż na­
tychmiast po odwiezieniu złota przez bol­
szewików, prasa amerykańska oznajmiła, 
że pełnomocnicy Banku francuskiego za­
mierzają wytoczyć w tej sprawie proces, 
który też odbędzie się niezadługo. Obie 
strony zastąpione są wybitnymi adwoka­
tami.

Ml i.
W okresie sanacyjnej „radosnej twórczości” 

nietylko ludność miast zamiera z nędzy i głodu 
lecz również chłopi na wsi stoją przed widmem 
śmierci głodowej. Jak straszne stosunki panuja 
na wsi świadczy fakt następujący.

We wsi Dębiank'- pod Lwowem onegdai 
wybuchł w stodole Michała Bernata groźny -po­
żar. który omal nie zniszczył całe* wsi. Docho­
dzenia policyjne wykazały, że stodołę podpaliła 
żona Bernata z jego namowy, a to w celu otrzy­
mania premii asekuracyjnej w kwocie 3.000 
zł. Powodem czynu Bernatów był brak środków 
do życia. Bernatowie do niedawna zamożni go­
spodarze popadli ostatnio w skrainą nędzę. — 
Celem uzyskania pieniędzy na chleb dla dzieci 
sprzedawali za bezcen meble i narzędzia rol­
nicze.

Ratując się przed ściercią głodową, popeł­
nili również szereg oszustw na szkodę miejsco­
w y *  gospodarzy. Sprawę tę skierowała policja 
do sądu.

w Wilnie.
W Wilnie mieszka niejaki Saferman znany 

międzynarodowy złodziej, który po udałych 
„skokach" wraca na odpoczynek na łono ro­
dziny. Onegdai Saferman z okazji urodzin swe­
go dziecka wydał bankiet dla swych kolegów.

W bankiecie tym iwzięło udział przeszło 100 
złodzieji włamywaczy, kasiarzy i t. pi Przy 
stołach suto zastawionych jadłem i alkoholem, 
zasiadło całe dobrane towarzystwo. Saferman 
wynajął lokajów we frakach i białych ręka­
wiczkach.

Policja była poinformowana o tem zebraniu 
i spodziewała się, iż znajdzie na nłem poszu­
kiwanego oddawna niejakiego Kona. Gdy wkro­
czono do mieszkania, w którem ucztowano, oka­
zało się, że 'wszyscy istotnie są ludźmi ze świata 
przestępczego lecz, chwilowo wolni po odby­
te* karze lub też jeszcze nie przyłapani na go­
rącym uczynku.
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Święto robotnicze -  l=szy Maja ■ zbliża się?
m m i,,,,,.... . . ........... . ....

P l e b i s c y t  w  p r z e m y ś l e  n a f t .
. Na podstawie umowy zbiorowej w 

przemyśle naftowym z dnia 26. III. 1930 
r. odbędzie się we wszystkich kopalniach, 
warsztatach i rafineriach w miesiącu 
maju br. glosowanie plebiscytowe w spra­
wie funduszu 1 proc. od plac robotniczych 
na budowę Domów Ludowych i Spół­
dzielnię mieszkaniową.

Dnia 13 kwietnia odbyło się pod prze­
wodnictwem p. dyr. Czesława Załuskie­
go posiedzenie Głównej Komisji plebiscy­
towej w lokalu Izby Pracodawców w Bo­
rysławiu.

Do Głównej Komisji plebiscytowej po­
szczególne organizacje delegowały nastę­
pujących delegatów: imieniem Izby Pra­
codawców pp. dr. Majewski i AL Gie- 
bułtowiez.

Imieniem Klasowych Związków Zawo­
dowych : ttow. Maluch, Przewłocki, Łob­
zowski, Jaroszewski i Florków.

Imieniem B. B. S.: pp. Z. Praussowa, 
Konior, Kardasz i Biliński.

Komisja ukonstytuowała się: p. Gie- 
bułtowicz przew., p. dr. Majewski zast. 
przew., to w. Maluch sekretarz i p. Ko­
nior zast. sekr.

Po ukonstytuowaniu p. Praussowa do­
magała się zmiany 111-go punktu proto­
kołu plebiscytowego w kierunku zniesie­
nia tajnego glosowania i zastosowania 
głosowania jawnego, motywując tein, że 
Spółdzielnia mieszkaniowa im Mo raczę w- 
skiego nie wie kto glosuje za tą Spół­
dzielnią i że wskutek tego niewiadomo 
ym kogo zapisać przypadające kwoty i że 
z odnośnych warsztatów więcej zgłasza 
się robotników o prawo do tej Spółdziel­
ni, aniżeli uzyskano tam głosów. Tajne 
głosowanie nazwała p. Praussowa „bez­
prawiem' ‘.

Delegaci Klasowych Związków Zawo­
dowych złożyli oświadczenie, że Komisja 
plebiscytowa jest ciałem wykonawczcfn 
zawartej umowy zbiorowej i nie ma pra­
wa zmieniać żądnego punktu tej unjpwy. 
Złożono również oświadczenie, że Kla­
sowe Związki Zawodowe nic zgodzą się 
na jawne głosowanie a wniosek p. Praua- 
sowej sprawę komplikuje i narusza u- 
mowę zbiorową w konsekwencji czego 
doprowadzi to do poważnych zaburzeń 
w przemyśle naftowym.

P. Praussowa nie może sobie dać ra­
dy ze swoją zabagńioną spółdzielnią i 
wybudowałem i ku rnikami i chciałaby je 
reperować kosztem nienależących do B. 
B. S. robotników.

Klasowe Związki Zawodowe nie mają 
nic przeciw temu, że robotnicy! z B. B. S-u 
i zwolennicy tych kurników będą głoso­
wać jawnie, lecz tego nie' pozwolimy na­
rzucić olbrzymiej większości naszych ro­
botników.

Do Spółdzielni Moraczewskiego i 
Praussowej nikt prawie z robotników nie

„Zdrada stanu"
w wydaniu kieszonkowem

(T rochę humoru).
Coś okropnego zdarzy jo się w Monaco. Mo­

naco —- wiecie co to? Zaglądnijcie do leksykonu: 
Monaco księstwo 22 kim. kw., 13 304 mieszkań­
ców. Barwy kraju: czerwono- biała. Książę Al­
bert z domu Grimaldi. Wprawdzie leksykon 
z którego tę wiadomość zaczerpnąłem po­
chodzi z r. 1896. ale napewno Monaco od tego 
czasu nie wiele się zmieniło. Może „książę panu­
jący" nazywa się teraz Emil albo Adolar — nie 
wiem.

Otóż obywatele tego „państwa" przeżywają 
obecnie senzację: .mają autentycznego własne­
go... zdrajcę stanu!

Stan faktyczny: W czasie rozruchów w. ro­
ku ubiegłym jakiś urzędnik „ministerstwa hy­
meny" (!!) wygwizdał księcia. Groźny rewo­
lucjonista. dowiedziawszy się, że świadkiem te­
go bohaterskiego czynu był jego przełożony 
schronił się do konsula francuskiego, powołu­
jąc się na to, że oabył wojnę w wojsku francu- 
skiem.

Nastąpiła interwencja rządu Monaco w Pa­
ry żu. 1 z pewnością wojsko Monaco wkroczy­
łoby w charakterze ekspedycji karnej do Fran­
cji gayby nje.... bojaźliwa uległość Francji któ­
ra wydała delikwenta. Teraz wytoczono mu 
proces „o zdradę stanu" popełnioną przez ko­
munikowanie się z. przedstawicielem zagranicz­
nego mocarstwa".

Ale na tern nie koniec historyjki nada­
jącej się do farsy lub libretta operetkowego: 
Monaco posiada wprawdzie ministerstwo hy- 
gieny, ale nie ma Własnego sądownictwa, wobec 
czego człowiek, który zdradził Monaco na rzecz 
Francji odpowiadał będzie przed —- sądem fran­
cuskim.,,.

—o —

chce zdeklarować udziału i chcieliby ci 
państwo sposobem podstępnym przez 
jawne głosowanie chwycić robotników na 
sznurek.

Wobec niedojścia do porozumienia, po 
stanowiono posiedzenie odroczyć do dnia 
17 kwietnia br., a w międzyczasie wnio­
sek p. Praussowej, ma być rozpatrzony 
na posiedzeniu W. W. Izby Pracodaw­
ców w Borysławiu.

P. Prtaussowa jest prezesem fikcyj­

nego t. zw. Związku Górników R. P., a 
po rozłamie, między Moraczewskim a Ja­
worowskim, p. Praussowa została na bo­
ku, a w kocńu przystąpiła do grupy Ja­
worowskiego. P. Praussowa już przyzwy­
czaiła się szybko zmieniać przekonania i 
zda.je się jej, że można tak często zmie­
niać umowy zbiorowe.

W M A  R I E D L A

„J e d n o ś ć ”
Spółdzielnia Spożyw ców  w e Lwowie.

Istniejąca od szeregu lat Spółdzielnia 
Spożywców we Lwowie, mimo trudnych 
i ciągle zmieniających się warunków, 
walczy zwycięsko z trudnościami. Dzięki 
ideowemu kierownictwu i przywiązaniu 
do spółdzielni członków, placówka ta zy­
skuje ciągle na znaczeniu.

Z końcentn roku 1930 „Jedność" po­
siadała 16 sklepów i skład opału i za­
trudniała 33 pracowników.

Sprawozdanie rachunkowe wykazuje 
10.473 zł. nadwyżki.

W ciągu roku sprawozdawczego od­
było się 6 posiedzeń Rady Nadzorczej, 7 
posiedzeń Komisji Gospodarczej oraz 4 
posiedzeń Komisji Propagandy Spółdziel­
czej. W dniu 31 grudnia 1930 r. do Spół­
dzielni należało 5.574 członków. Kapitał 
działowy wynosił sumę 15.091.55 zł„ ka­
pitał rezerwowy wynosił sumę 50.437.34 
zł. Kapitały własne wzrastają przez dopi­
sywanie części wzrotów od zakupów od 
nieczłonków oraz z przydziału z nadwy­
żek bilansowych przewidzianych statutem.

Rok 1930 był okresem ciężkich zma­
gań i wysiłków dla utrzymania równo­
wagi finansowej Spółdzielni. Nieznany do­
tąd stan bezrobocia, a także chaotyczna 
zniżka cen produktów rolnych, zmniejszy­
ły siłę nabywczą ludności.

Kryzys odbił się także i na obrotach 
Spółdzielni. I tak: kiedy obroty w skle­
pach w roku 1929 wynosiły kwotę 

i 1,125.549 zł. spadły w roku 1930 do 
| kwoty 1,021.122 zł.'

Na zmniejszenie się obrotów wpłynęły 
| nie tylko zniżki c.en produktów mącznych 
| i kasz, oraz zniżka cła na owoce połu- 
| dniowe, ale także silny spadek utargów 
! w sklepach w Elektrowni na Persenków- 

ce, oraz w Tartaku za stryjską rogatką.
Sklepy powyższe, zaopatrując prawie 

wyłącznie pracowników tych przedsię-
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biorstw zależne są od ilości osób tamże 
pracujących. W r. sprawozdawczym E- 
iektrownia zredukowała pracę w godzi­
nach nadliczbowych, oraz ukończyła ro­
boty inwestycyjne, zaś Tartak ód dłuż­
szego czjasu jest nieczynny.

W roku sprawozdawczym zlikwidowa­
no dwa sklepy. W miejsce zlikwidowa­
nych utworzono dwa nowe', 1 tak w gru­
dniu 1930 r. przyjęto na własność sklep 
SklaOnicy Kółek Rolniczych w Zniesie­
niu oraz z końcem grudnia otworzono 
sklep przy ul. Głowińskiego 1. 17.

jak już /naznaczyliśmy, spadek utar­
gów spowodowały wypadki na bieg któ­
rych nie ma Zarząd wpływu. Kryzys jaki 
przeżywamy jest ogólny. Z konieczności 
więc trzeba gospodarkę dostowywać do 
chwili, w jakiej żyjemy. Przedcwszystkiem 
zająć się trzeba propagandą zjednywania 
nowych członków.

Leży xx’ wybitnym interesfe ogółu kla­
sy pracującej rózwinięćfa tej plaćóxvki go­
spodarczo - 'spożywczej i właśnie w tym 
ciężkim czasie należy się około niej sku­
pić. Apelujemy przedewszystkiem do ko­
biet, proxvadzących gospodarstwa domo- 
\ve, aby tą spółdzielnią spożywczą gorą­
co sic zajmowały.

W sobotę, dnia 18 bm. odbędzie się 
doroczne Walne Zgromadzenie członków 
„Jedności" o godz. 6-tej popoł. w sali 
„Ogniska" drukarzy przy ul. Piekarskiej 
1. 18. <
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Zjazd Spółdzielczy.
Tegoroczny Zjazd spółdzielni spożywców, 

należących do Związku „Społem" odbędzie się 
W Warszawie w dniu 31. maja i 1. czerwca.

Poza sprawozdaniami i sprawami forma |- 
nemi na porządku dzienny znajduje się aktualne 
obecnie zagadnienie kredytu ko-nsumcyinego.

Uczestnicy Zjazdu w dnju 30. maja wezmą 
udział w obchodzie jubileuszowym pracy spół­
dzielcza! prof. St. Wojciechowskiego.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj- 
tańszych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów. ni 
Choraźczyzna 5, (Obok ktna Apotio). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130.

Z prasy zaw odow ej.

„Maszynista" przytacza za organem 
Międzynar. Transportowej szereg faktów 
charakteryzujących marriotraxvczą polity­
kę kapitalizmu, która doprowadza do ta­
kich paradoksów, j-ak używanie kawy i 
cukru, jako nawozu, niszczenie pszenicy, 
towarów korzennych, wina itp., by pod­
bić ceny pozostałej ilości.

„Nędza z /nadmiaru" — nadmierny 
urodzaj pszenicy, kawy, herbaty, nad­
mierna szybkość produkcji — to źródło 
kłopotów i trudności.

„spytać wypada, iluż głodnych mo- 
żnaby nakarmić zniszczonem zbożem, 
ilu nagich i obdartych przyodziać zni- 
szczonem włóknem, ile domów wysta­
wić zmarnowanemi materjałami budo- 
wlancmi ?"

A przecież te same metodv stosuje i 
nasz kapitalizm:

,,A u nas ? Wszak naszym cukrem, za 
który płacimy 1.75 zł. za kg., Anglicy 
świnie tuczą, a  mogą tuczyć bo kupują 
ów cukier po 26 gr. za kp. Polski kon­
sument płaci przemysłowi cukroxvnicze- 
mu około 190,000.000 zł. rocznie, albo-

- iile ir
wiem producent nie może tracić na eks­
porcie. Z tych 190 miljonów — 90 mi- 
1 jonów zabierają xvielcy właściciele ziem­
scy, plantatorzy buraków, resztę zjadają 
dyrektorzy cukrowni, pobierający po 
200, 300, a naxvet i 400 tysięcy złotych 
rocznych poboróxv".

Wszelkie zrzeszenia kapitalistyczne 
zmierzają różnemi metodami do utrzyma­
nia wysokiego poziomu zysków, podbija­
nia cen.

A sławetna akcja rządowa o „obniż­
kę cen" ?

Akcja ta — pisze organ maszynstów:
... jest już ukończona — spaliła na 

panewce. Fabrykanci nic sobie nie robią 
z zapowiedzi rządowych, nie ulękli się 
groźby — są za mocni i gospodarczo 
i politycznie. Wszak popierali „jedynkę" 
i słowem i, co ważniejsze — „forsą". 
Nic tedy nie wyszło z reklamowanej 
tak szumnie obniżki cen; za to płace 
pracowników państxvowych zostały już 
skutecznie osadzone na miejscu, a w 
czasie najbliższym ulegną redukcji".
V — o —

Szczepienie ospy
i inne sp raw y  m iejsk ie .

LWÓW 15. kwietnia.
Na wtorkowe i sesji Magistratu, która od­

była się poci przewodnictwem wicepr. Kubali 
uchwalono m. in-

PLAN SZCZEPIENIA OSPY 
w roku bieżącym. Szczepienie to wykonają 
bezpłatnie lekarze miejscy w czasie od 1. maja 
cio 30. czerwca br. a to: dla dzielnicy I. w
.szkole Konopnickie! przy ul. Zielonej i w
filii szkoły św. Zoiji na Persenkówce dla dzielą. 
II. w szkole św. Anny, dla dzieln. III. w budyn­
ku miejskich zakładów sanitarnych na pi. Misjo­
narskim dla dzieln. IV. w szkole męskie ii m. 
Zimorowicza na ul. Łyczakowskiej i w szko­
le im. św. Mikołaja na Pasiekach Łyczakow­
skich. dla dzieln. V-tei w szkole im. Mickiewi­
cza, dla dzieln. VI. w szkole im. św. Marii 
Magdaleny dla dzieln. VII. w budynku gminnym 
przy rogatce gródeckie! : w budynku b: urz- 
gminnego na Lewandówce. dla dzieln. VIII." w 
miejskim ośrodku zdrowia na Podzamczu wre­
szcie dla dzieln. IX. w budynku gmienny przy 
rogatce Żółkiewskie i lub w Poradni Tow. op<ie-. 
ki nad młodzieżą na Zniesieniu. Nadto lekarz• 
miejski dr. Damm szczepić będzie codziennie 
od 10 do 11 w miejskim budynku zakładów 
sanitarnych na pi. Misjonarskim.

Po ukończeniu szczepienia wyda lekarz 
szczepionym osobom bezpłatnie urzędowe świa-" 
tiectwa szczepienia. Świadectwa wydawane 
przez lekarzy prywatnych, będą wymieniane na 
urzędowe przez lekarzy miejskich w godzinach, 
rzędowych. Świadectwa te mogą być wydawane 
ledynie na podstawie naocznego zbadania,

Dalei magistrat postanowił wydrukować 
sprawozdanie ze stanu sanitarnego miasta Lwo­
wa na rok 1930 w języku polskim i francus­
kim w formie osobnego zeszytu przy wydawnic­
twie „Lwów w cyfrach".

Ponadto uchwalono parcelację gruntów koło 
rzeźni miejskiej i za dworcem łyczakowskim 
oraz wydano koncesję na budowę domu przy 
ul. Rycerskie| Zamarstynowslciej i Wołyńskiej.

Program radiowy
PIĄTEK, 17. kwietnia.

11.58. Sygnał czasu z obs. astr en i heinał z. 
Wieży Mariackiej.

12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny, poczem d. 

ciąg koncertu z płyt gramofonowych.
14.35. Lwowski kącik krótkofalowców^.
14.50. Lekcja języka francuskiego.
15.15. Koncert z płyt gramofonowych.
15.30. Odczyt dla maturzystów p, (.: „Słowac­

ki" odczyt III. wygi. prof. L. Płoszowski.
15.50. Odczyt dla maturzystów p. t.: „Zjedno­

czenie Włoch" wtygł. prof. Janusz Iwasz­
kiewicz.

16.10. Komunikat dla żeglugi i rybaków.
16.15. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.25. Audycja dla chorych Pogadanka ks. M. 

Rękasa, poczem koncert.
17.00. Przegląd gospodarczy w opr. p. M. Stawiń­

skiego.
17.15. „Powstanie listopadowe na Litwie” wy­

głosi prof. H. Mościcki
17.45. Muzyka lekka w wykonaniu ork. Jana Ro- 

żżewLcza. 1. Blinn: Passe-dobłe 2. Stośz: 
"Dwa serca" walc, 3. Tagliaferj: Arnort- 
icanta, 5. Chwal: Totio carino, tango, 5. 
Różewicz: Le chant — walc, 6. Massenet: 
Aria z opi „Manon" 7. Wiązanka węgier­
skich metody 8. Różewicz: Kujawiak, 'M 
zur ludowy „Bieniewice".

19.10. „Cele pracy polityczno- społeczne i k»- 
biet wygi. pi M. Jaworska.

19.25. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.35. Odczytanie programu na dzień na>t 
19.40. Prasowy dziennik radiowy.
19.55. Muzyka z płyt gramofonowych.
20.15. Koncert symfoniczny z Filharmonii war­

szawskie |. Wykonawcy-: orkiestra filhar-
momiczna. chór żeński Warsz. Kons. Muz.
G. Fitelberg (dyr.). Maria Kamicka (alt).
H. Sztompka (fort.) 1. Różycki: Poctnajt 
symfoniczny „A helli" 2) Chopin: Koncert 
f-moll 3. Szymanowski: Pieśń „Demeter" 
na alt solo chór żeński i orkiestrę, 4. 
Kondracki: Fragmenty ze sceny •baletowe! 
„Metropolis".
Po koncercie komunikaty, audycja dysku­
syjna pi H. Górskiej, skrzynka pocztowu- 
techniczna inż. J. Mińskiego^ oraz wedle 
możności retransmisje ze stacyj zagranicz­
nych

—o —
ODCZYTY RADJOWE.

Dnia 19. kwietnia o godz. 17 15. znany krytyk 
i literat p. C. Jellenta wygłosi wielce” aktual­
ny oti-czyt p. t.: „Prorok soli i wolności".

Dnia 21. kwietnia o godz. 14.50 p. Mieczy­
sław Białęcki w niezmiernie głębokim i intere­
sującym odczycie p, t.: „Zagadka życia" rozwa­
żać będzie życie ze stanowiska fitozoficzno- 
przyrodniczego.

Dnia 23. kwietnia o godz. 14.50 p-rof. U ni w. 
Lwowsk. dr. Witold Nowicki wygłosi ze Lwowa 
ogromnie ciekawy odczyt, transmitowany pa 
wszystkie stacje polskie p. t :  „Choroba raka, 
lako zagadnienie społeczne" w którym omówi 
tę straszliwą plagę ludzkości, z. którą społeczeń­
stwo powinno stanąć do walki. Tegoż dnia u 
godzinie 17.15 nada Kraków interesujący odczyt 
dir. Z. Leśnodorskiego p. t.: „Kryzys kultury 
europejskiej, w którym rozważać będzie ciężkie 
przesilenie we wszystkich dziedzinach kultu­
ry europejskiej.

Dnia 25. o godz. 17.15 radiostacja katowicki 
nada interesujący ekonomiczny odczyt dr. W. 
Ormickiego, docenta Un, Krakowskiego p, t.: 
„Śląsk w polskim organizmie gospodarczym1 
który nam wykaże, laką bezcenną wartość po­
siada dla Polski ta bogata, przemysłowa jej pro­
wincja.
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H poi Dnia L iczy li przed siiem
Zeznania oskarżonego .

K ro n ik a .
Lwów, 16 kwietnia 1931.

rBMTfi WIELKI:
Cawartek. 7.30 „Wiktoria i jej huzar'1.
Piątek 7.30 „Wiktoria i jej huzar*'.
Sobota, 3 pop. „Kopciuszek*1.
Sobota 7.30 „Wiktoria i jej huzar".

—o—
TEATR ROZMAITOŚCI:

Czwartek. 7.30 „Spór o sierżanta Griszę".
Piątek. 7.30 „Spór o sierżanta Griszę".
Sobota. 7.30 „Spór o sierżanta Griszę".

TEATR MAŁY:
Czwartek. 7.30 „Interes z Ameryka".
Piątek. 7.30 „Interes z Ameryką".
Sobota. 7.30 „Interes z Ameryką".

BIUBO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek. 17-go kwietnia: Wiktor Chenkin. II. 

Wieczór piosenek — Nowy program. 292

COLOSSEUM:
Czwartek o 8.30 Występ Hanki Ordonówny.
Piątek o 8.30 Wystafti*Jianki Ordonówny.

STRÓJ URZĘDOWY DLA PP. SĘDZIÓW 
I PROKURATORÓW. Zgodnie z rozp. Min. 
Sprawiedi. z 25 czerwca 1929 dostarcza firma 
A. WITTELS, składy tekstylne we Lwowie, ul. 
Rulewskiego 7. — togi i birety z czarnego 
kamgarnu. kroju ustawą określonego za cenę zł. 
147.— płatną po 20.— zł. miesięcznie.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy po 
otrzymaniu miary, co do której udzielamy zama­
wiającemu odpowiednie wskazówki. ‘ 282

FREKWENCJA W TEATRACH WZROSŁA 
zaraz w pierwszy m dniu wprowadzenia zniżek 
3G-procentowych i zniżonych cen na na]wyż­
sze balkony. Zniżki tak wiadomo, przysługują 
wszystkim bez wyjątku zrzeszeniom i organizal 
ciora zawodowymi oraz, społecznym i wydawane 
są w formie kuponów bez jakichkolwiek ogra­
niczeń w sekretariacie teajtru Rozmaitości dla 
każdego z teatrów miejskich.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI dramat A. 
Zweiga „Spór o sierżanta Griszę" cieszy się 
ogromnem powodzeniem. Przepojony ideą pacy­
fizmu humanitarnego utwór ten nasuwa remi­
niscencje grozy wojennej. Sztuka, przygotowana 
przez L. Schillera, pomimo nowoczesnego uję­
cia. polegającego na licznych odsłona»c$i. koń­
czy się punktualnie już o godz. 11-tej.

TOW. KATARZYNA NOŻAKOWA - SABA-! 
JOWH zmarła wczora j rano we Lwowie. Po­
grzeb z Anatomji odbędzie się dnia 17 w pią­
tek, o godz. 3 popoi.

NADMIAR TEMPERAMENTU. Władysław 
Szmydt zam. przy ul. Łyczakowskiej I. 4, do­
niósł policji, że w ul. Zofji napadł na niego wła­
ściciel kiosku tytoniowego Eugeniusz Cybulski, 
który bez powodu skopał go i pobił po całem 
ciele.

Bracia Jan i Roman Dzialocy odstawieni 
zostali do aresztu za opilstwo i wywołanie a- 
wantury w restauracji Dec-kermana przy ul. 
Kaźmierzowskiei [. 11.

POŻAR W CZASIE PRZEDSTAWIENIA TE­
ATRALNEGO. W Młoaowiicach koło Przemyśla 
onegdaj czytelnia im Kaczkowskiego urządziła 
przedstawienie teatralne w  stodole Piotra Pod­
bił skiego. Jeden z obecnych rzucił niedopałka 
papierosa na słomę, wskutek czego powstał 
pożar, który zniszczył zagrodę tego gospodarza. 
Szkoda wynosi około 10.000 zł.

LEGITYMACJĘ Władysława Palija znale­
ziono i zdeponowano w VI komisariacie PP. 
Frieda Roth (zam. w Mostach Wielkich) zgubiła 
4 weksle na kwotę 200 zł. zaś Maurycy Zimer- 
man zgubił portfel z zapiskami.

POŚREDNICZKI „MIŁOŚCI". Julia Frodel. 
Franciszka Tuchoń, Emilia Mischenberg Karo- 
ina Świstak, Zofia Puszko i Rozalja Wurst 
v wieku od 36 do 47 lat wszystkie zam. przy 

ul. Źródlane i I. 7 zostały aresztowane i osadzo­
ne w areszcie pod zarzutem stręczenia do nie­
rządu.

TYSIĄC METRÓW DRUTU, wartości 600 
zł. skradziono z budowy domów Zakładu pen­
sy jnego przy ul. Bilińskich na szkodę inż. 
Mięsowic-za i Brunowskiego.

Garderobę znaczne i wartości skradziono z 
mieszkania Dawida Neumana przy ul. Podgórnej 
3 zaś Walizę z garderobą i bielizną, wartości 
106 zł. skradziono na szkodę Racheli Scharg- 
thal.

DEZERTERZY Z POD OPIEKI RODZICIEL­
SKIEJ. Emilja Dobromilska zam. przy ul. Wa­
silewicza 1. 5. doniosła polieii ..że syn jej 13- 
letni Kazimierz zbiegł z doiru przed około dwo­
ma miesiąjCami i dotychczas nie wrócił.

Tauba Sautier zam. w Jaryczowie zbiegła z 
tiomu rodziców w nieznanym kierunku.

Sensacyjna kradzież
ważnych dokumentów.

W ub. poniedziałek, w budynku św. Jura 
konali niewykryci sprawcy senzacyjnej kra­
dzieży papierów politycznych dotyczących pa­
cyfikacji tudzież korespondencję k.s. biskupa 
Buczki x  Cameżejn i biskupem Chomy szy- 
nem. Kradzieży dokonano podczas odprawiania 
nabożeństwa. Charaktery stycznem jest że 
sprawcy kradzieży wspomnianych papierów za­
brali jedynie gotówkę w wysokości 150 zł. 
natomiast cały szereg drogocennych przedmio­
tów jak złote łańcuchy krzyże zostały nie­
tknięte.

ZDZISŁAW DĘBICKI LAUREATEM 
m. WARSZAWY.

WARSZAWA, 16. kwietnia. (Tel. wŁ). 
Sąd konkursowy pod przewodnictwem 
prezesa Rady miejskiej jaworowskiego, 
na posiedzeniu w dniu 14 bm. przyznał 
nagrodę literacką miasta stół. Warszawy 
za rok 1931, Zdzisławowi Dębickiemu. 
Nagroda wynosi 15.000 zł

Wczora i rano rozpoczęła się rozprawa 
przed Trybunałem przysięgłych przeciw b. pos. 
Untia i więźniowi brzeskiemu Iwanowi Lisz- 
czyńskiemu. lat 48 zamieszkałemu przy ul. 
Murarskiej 1. 6 we Lwowie.

Rozprawa odbywa się w dużej sali Sądu 
Okr. Lwowskiego; przewodniczy s. Jagodziń­
ski jako wotanci są sędziowie: Śiezanowski i 
Młynarski. Oskarżenie wnosi wiceprokurator dla 
spraw politycznych Lipsch. Obrony pod|ęli się 
adwokaci: Starosoiski Szuchewycz, b. pos. Bi- 
lak, Olesiński i sen. Zahajkiewicz.

Przed weiściem do sali stoi posterunek 
policyjny który nie wpuszcza chętnych na roz­
prawę, tak, że na sali poza dziennikarzami 
znajduje się kilka osób.

O godzinie 9 rano wprowadzono na salę 
b. pos. Liszczyńskiego Jest to osobnik niskiego 
wzrostu, brunet szpakowaty, o sympatycznym 
wyglądzie ubrany elegancko. Następnie prze­
wodniczący wylosowuje ławę przysięgłych oraz 
odczytuje akt oskarżenia.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodni­
czący zapytuje, gdzie był przesłuchiwany os­
karżony. Odpowiedź brzmi: „w Brześciu przez 
sędziego śledczego Demanta, a następnie we 
Lwowie. 1

ZEZNANIA OSKARŻONEGO.
Oskarżony zaczyna swoje zeznania powie­

dzeniem : , do winy nie poczuwam się", następ­
nie charakteryzuie ideologję Unda. Przewodni­
czący przerywa prosząc, by mówił merytory­
cznie na co otrzymuje odpowiedź:

— To co mówię iest wstępem dla nawią­
zania do sprawy o co lestem oskarżony.

Wobec tego przewodniczący pozwala mó­
wić daiej. (

Ideałem partii Undo — mówi oskarżony — 
test niepodległa Ukraina. Do tego ideału dąży­
my lega lnem i środkami natury ekonomicznej 
i politycznej. Środki walki są zaczerpnięte z 
historii walki o wolność narodu polskiego, a 
wiec: w walkach natury ekonomicznej wzoru­
jemy się na Polakach b. zaboru pruskiego a 
natury politycznej — na Polakach w b. zaborze 
austriackim.

W tym duchu i po takiej linji kroczyłem 
w czasie mej działalności poselskiej. Zosta­
łem wybrany posłem z obw. 51 (Sokal Luba­
czów), w obwodzie tym uważałem za swój po­
selski obowiązek dawać sprawozdania. Dziwię 
się nawet, że jestem oskarżony z par. 58 i 65 
przecież przemówienia takie wygłaszałem za 
Austrii i było wolno nawet zawsze przed 
każdym wiecem studiowałem pilnie par. 58 i 
65. aby coś nie przeholować.

Akt oskarżenia zarzuca mi że przemówienia 
moje miały na celu wzbudzenie nienawiści i 
pogardy, tudzież nawoływanie do gwałtów. To 
jest nieprawda. Mówiłem o watce na terenie 
parlamentarnym, między nami posłami ukr. a 
poszczególnemi resortami rządu.
I ( Przemówienia moje miały charakter na- 
wskroś kulturalno-gospodarczy. Nawoływałem do 
wspólnej pracy i organizacji w ognisku koo­
peratyw. Pewno, że w czasie takich przemówień 
krytykowałem zarządzenia administracyjne pań­
stwa. ale krytyka moja ograniczała się do szkol­
nictwa. polityki koloni za cyjnej, skarbowej i 
inwertycyjnej, Zresztą mówiłem opierając się na 
cyfrach. Mówiłem o polityce kolońizacyjnej, 
którą przeprowadzają różne part je i banki par- 
celacy jne sprowadzając na wschód Mazurów 
poaczas gdy chłop ruski cierpi głód ziemi 
mówiłem, że za pieniądze ściągnięte w drodze 
podatków buduje się porty (?), samoloty, fa­
bryki ale w centrum Polski, a nam nie daje 
się wzamian nic. Lecz krytykując te zarządze­
nia. n|e używałem nigdy słowa ..rząd, państwo".

Omawiając politykę szkolnictwa, podkreśla­
łem. że za Austrii mieliśmy 3 tys. szkół, a obe­
cnie mamy tylko 900. Nie mówiłem, aby nie 
posyłać dzieci do szkoły polskiej, bo przecież 
istnieje przymus szkolny. Natomiast mówiłem, 
że nawet w tych szkołach niby ruskich, nau­
czyciel nie umie mówić po ukraińsku. Dlatego 
też wzorem Kongresówki z przed wojny, nawo­
ływałem do tworzenia kursów poza szkolnych 
aby móc kształcić się tam w swym rodzimym 
lęzyku.

Przew.: — A iak cię panu zdaje.. Skoro 
pan na każdym kroku wyliczał tylko krzywdy 
i tak krytycznie zawsze przemawiał, czy to 
mogło wywrzeć dobry wpływ?

Osk. milczy.
Przew.: Jeśli jak sam pan twierdzi, po­

ruszane były na wiecach sprawy czysto eko­
nomiczne dlaczego rozwiązano panu wiec.

Repertuar kin lwowskich
APOLLO: „Z rozkazu księżniczki".
CASINO: „Odkupienie".
CHIMERA: Czarna dama.
COLOSSEUM: Klub czarnej ręki (William 

Desmond) oraz Dymsza, Pogorzelska i Chór 
Dana.

FATAMORGANA: „Iwonka" — w gł. roli 
Smosarska.

GRAŻYNA: „Monte Carlo".
KOPERNIK: Nasza test noc.
LEW: Wieczni Głupcy, film polsko-żydowski
LUNA: „Judyta i Hołofernes" oraz arey- 

wesoła komedia, 
dram. „Na falach namiętności".

MARYSIEŃKA: Nasza iest noc.
OAZA: Serce pieśniarza. Ali Jonson.
PAŁACE: „Na zachodzie bez zmian". we­

dług głośne i powieści Remarque‘a.
LUNA: Angelita oraz arcywesoła komedia.
SPLENDID: Niepotrzebny człowiek z Ja­

ni ngsem.
STYLOWY: żelazna maska, Douglas Fair­

banks.
PAN: Miłość w kajdanach oraz Ja chcę na 

płótno.
PASAŻ: Piraci Pananlscy (dwie serie ra­

zem).
PROMIEŃ: „Ponad śnieg".
UCIECHA: Szlakiem hańby oraz Hool Gib­

son. -

Osk.: Odchodzi tylko leden autobus. De­
legat starostwa spiesząc się, by nie spóźnić 
odjazdu prosił mnie bym skończył wiec — 
gdy tego nie uczyniłem wiec rozwiązał (weso­
łość). ,

Przew.: A jak to było w dn. 17 kwietnia 
1929 w Mostach Wielkich powiedział pan: „My 
tu jesteśmy panami a n|e Polacy i winniśmy 
zrzucić jarzmo tej niewoli i zbudować własne 
państwo.

Osk. Ideałem naszej partji jak wspomniałem, 
iest własne państwo i do tego dążymy iegal- 
nemi środkami zaś mówiąc o niewoli miałem 
na myśli przedewszystkiem niewolę bolszewicką 
rumuńską i czeską.

Przew.: A na wiecu w Łanach 27 września 
1927 r. nazwał pan Polaków wrogami „zawło- 
kami mazurami" oraz mówił o własnym pań­
stwie urzędach i policji.

Osk.: Nigdy Polaków nie nazywałem wro­
gami zresztą nasz chłop tego nie lubi a jeśli 
mówiłem o policji to dlatego, że przyjemniej 
iest Rusinom mieć ruskiego policjanta, niż ob­
cego.

Przew.: Co pan powie do przemówienia 
na święcie kooperatyw w Zaszkowie i czy 
wyrażał się pan obelżywie o Piłsudskim.

Osk. Przedewszystkiem Piłsudski wtedy nie 
był prezesem Rady Min. Wtedy podczas prze­
mówienia o charakterze nawskroś gospodar­
czym — mówiłem o kooperacji — poruszyłem 
sprawę walki opozycji z Piłsudskim i podkre­
śliłem. że nas Ukraińców ona absolutnie nie ob­
chodzi. Dopóki istnieje obecny ustrój, dopóty 
stan nasz się n|e zmieni.

Przew.: Dlaczego pan mówił: ,.ktoby twier­
dził. że Undo chce zgody z Polską, napluję w 
twarz". Dlaczego pan zapytywał się zgroma­
dzonych czy są zadowoleni.

Osk.: Nie jest prawdą bym mówił że plunę 
w twarz gdyby ktoś mówił co o zgodzie, a 
jeśli chodzi o kwestję zadowolenia, to robiłem 
to umyślnie, gdyż chciałem by w  Warszawie 
wiedziano, że lud jest niezadowolony, dlatego 
że ilekroć który z naszych posłów zwracał 
się z żądaniami w imieniu Ukraińców, to min. 
Składkowski mówił: „Lud ukraiński jest zado­
wolony. tylko wam (tj. posłom) wszystko się 
niepodoba". Oczywista, myślałem, że delegat 
starostwa widząc, że wszyscy podnoszą ręce 
wyrażając tern swe niezadowolenie zda raport 
swym przełożonym, a stamtąd dowiedzą się 
również w Warszawie.

Przew.: Czy w Czerbińcach 5 stycznia 
śpiewał pan: „szcze ne winerła Ukraina".

Osk.: Tak. śpiewałem, gdyż n,e przypusz­
czałem, że to jest tak wielkie przestępstwo.

Po zeznaniach dotyczących licfdwy miesz­
kaniowe: obrońca pos. Zahajkiewicz zadał os­
karżonemu pytanie w jakich warunkach wywie­
ziono go do Brześcia.

Osk.: W dniu 9 na 10 września zgłosił się 
u mnie komisarz policyjny z żądaniem bym 
udał się z n|in na komendę Policji. Udałem 
się z nim mając tylko 5 zł. w kieszeni. Wywie­
ziono nm|e za miasto nic nie informując, tak 
dowieziono mnie do Brześcia. Myślałem, że 
znajduję się w Dęblinie, dopiero później dowie­
działem się, że jestem w Brześciu. Nazajutrz 
przesłuchiwał mnie płk. Kostek Biernacki któ­
ry zapytał się teno: „czy pan jest z Undd?" 
Gdy otrzymał odpowiedź twierdzącą, rzekł tyl­
ko o.. . Dopiero 19 października ub. roku prze­
słuchiwał mnie sędzia Dem ant który powiedział 
mi że jestem oskarżony z par. 100. Na to nic 
nie odpowiedziałem gdyż nie znam kodeksu 
rosyjskiego dopiero pos. Kiernik wytłumaczył 
mi znaczenie tego paragrafu.

Po tych zeznaniach przewodniczący odro­
czył rozprawę do godz. 9-tej dnia następnego.

Występ włamywacze
w  roii w yw iadow cy P. P.
W Warszawie przy ul. Żelaznej I. 74, mie­

szka b. kamienicznik 83- letni Ignacy Boro­
wski. Dnia 3. b. m. zjawił się u niego iakiś o- 
sobnik, który przedstawiwszy się jako wywia­
dowca policji przeprowadził rewizję, poszuku­
jąc rzekomo skradzionych rzeczy. Podczas prze­
szukiwania kufra, rzekomy wywiadowca zabrał
5.000 zł. w gotówce oraz 53 sztuk obligacji na 
sumę 10.000 zł. poczem steroryzowawszy star­
ca ulotnił się.

Wczora i przypadkowo przytrzymano w je­
dnym z kantorów wymiany jakąś kobietę, któ­
ra usiłowała sprzedać 3 sztuki skradzionych o- 
bligacji. Była to Stefanja Brzozowska, która ze­
znała w komisariacie że obligacje te, dał je.! 
znany złodziej Edward Jaskierski. Poszkodowany 
Borowski agnoskował z fotografii Jaskierskiego 
jako rzekomego wywiadowcę.

Policja zarządziła poszukiwania za spryt­
nym rzezimieszkiem, gdyż zbiegł on w niezna­
nym kierunku.

K om unikaty.
KURS DLA LEKARZY Z ZAKRESU F.UGE- 

N1KI i pośrednictwa przedślubnego rozpoczyna 
się w Państwowej Szkole Higieny dn. 20 kwie­
tnia r. b. Zgłoszenia przyjmuje i informacyj 
udziela Sekretariat Państwowej Szkoły Higieny, 
Warszawa, ul. Chocimska 24.

Czwartek, dnia 16 bm. o godz. 7-mej wieczo­
rem w lokalu Lwowskiej Org. Młodz. TUR-a 
Rynek 8. I. p. Wykład Tow. F. Górskiego pt. 
„Rozwój kapitalizmu w Stanach Zjednoczo­
nych" z przeźroczami.

KOMITET DZIELNICOWY PPS ŁYCZAKÓW 
ZIELONA. Posiedzenie Komitetu Dzielnicowego 
i zebranie członków odbędzie się dziś we 
czwartek dnia 16 bm. o godz. 6-tei wiecz. w 
lokalu Zw. Zaw. Kaflarzy ul. Zielona 7.

Piątek, dnia 17 bm. o godzinie 7.30 wieczo­
rem w lokalu Uniwersytetu Ludowego ul. Bour- 
larda 5. Kurs analfabetów.

Czwartek, dnia 16 bm. o godz. 7-inei „Ży­
wy Dziennik" II Koła pod kierownictwem J. 
Markowskiej.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów 1. Ii. p.

telef. 88-98, ordynuje od 3—6. 172

O P E R A T O R

Dr. D. SASSOWER
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Leczenie 

żylaków Elektroterapią 174
Lwów, ul. Kołłątaja 7. telef. 38-51

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, i 
kosmetyki lek. 187

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 31-30.

Lampa kwarcowa, diathermia, Sollux, masaże 
elektr. epdlacja i. t. p.

Specjalista chorób wener. i skóro, oraz kosmetyki
Dr. SCHWARZ
Usuwanie plam, brodawek, znamion włosów. Elekt: 
liza, diatermia i lampy kwarc. Leczenie żylaków

i 210

S p ecja lista  chorób kob iecych  
op erator  i ak u szer

D r .  J A N  K I L A R
ordynuje przez cały dzień 223 

Lwów, ul. Leona S ap ieh y 8 9
Telefon Nr. 51-62.

Specjalista  chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. Schwieger
Lwów, S o b iesk ieg o  9 . - lei. 31-i

przyjmuje całodziennie. 23d

B Ó L  
BIOTY (3£j

usuwa '  '
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 

z f. to.

„HOGUTEK-Migreno
N ervosin“
wyrobu a p t ek i

SĄSEGK1EGO w Warszawie
Sprzedają apteki .  239

N ajm od niejsze
wózki  dziecinne
wł a s n e g o  wyrobu oraz wszelkie 
naprawy i zamiany po najniższych 

cenach poleca 1 3 5

PRACOWNIA wózków dziecinnych
E g# I I# L W Ó W  Ż ółkiew ska I. 17

.  i  Tei. 94-76

DWUDZIESTE PIĄTEiw  *  Zpiiiei
KASY ZALICZKOWEJ DRUKARZY 

I POKREWNYCH ZAWODÓW 
„ P O M O C *

we Lwowie Spółdzielni zarejestrowanej 
z ograniczoną odpowiedzialnością

odbędzie się dnia 25 kwietnia 1931 i\, 
o godz. 6 wiecz., w sali Stów. drukarskich 

przy ul. Piekarskiej 1. 18.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Dyrekcji.
3. Zamknięcie rachunkowe za r. 1930. 
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5. Rozdział zysku za r. 1930.
0. Wybory 4 członków Rady Nadz.
7. Wnioski Rady Nadz.: 
a) Ustalenie granicy najwyższego zadłu­

żenia Spółdzielni;
b) Sprawa utworzenia 2-ch stypendjów 

dla sierót po członkach Kasy.
8. Wolne wnioski.
W razie braku kompletu o godzinie 6 

odbędzie się tego samego dnia o godz. 7 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie jako po­
wtórnie zwołane, — przy jakimkolwiek 
komplecie, a uchwały na niem powzięte 
będą prawomocne.

Imieniem Rady Nadzorczej:
Piotr Iwachów Juljan Obi rek

sekretarz 306 prezes,



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 88 z dnia 17 kwietnia 1931.

war Kupujcie tylko u firm,
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D
ŁÓŻEK METALOWYCH
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
WOŁKOWYSKI

Lwów, Kopernika 5. — Tel. 95-97
Ceny śc iśle  fabryczne. ,56

I B A N D A Ż Y Ś C I I
ETGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope- 

iysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
ttf. 64- 53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 205

PROTEZY aparaty ortopedyczne, gorsety na 
tozywicę i gruźlicę kręgów, wkładki na płas­
kie stopy wykonuje specjalista OTTO LINK. 
ŁYCZAKOWSKA 19. Przed zamówieniem gdzie 
mcjfetej, proszę się przekonać, jak bezkonkuren­
cyjnie niskie są ceny. — Wykonuje również 
na asy gnaty Kas chorych. 168

CZY WIESZ? że znany zakład M. FBEILI- 
CHA, Lwów, Gródecka 35, teł. 71—11 zniżył 
ceny swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że dalei 
■dteje pełną gwarancję za wyroby swoje 215

[ D E N T Y S T Y K A I
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA- 

KOBA BBIEFA Krótka 16. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedie najnowszych systemów u- 
sębłeoie na dogodne warunki. Uwaga: Rwa­
nie i plombowanie do zamówionych robót 
leehniczń. dentyst. bezpłatnie. 209

[ R A D J O I
RAD JO - LABOBATOHJUM, uL Sykstuska 17. 

teł. 7-36 przyjmuje wszelkie naprawki i prze­
róbki radjowe montuje aparaty wedle żąda- 
nycb szematów z części zkompletowanych 
przez P. T. Klijentów. instaluje niezawodne 
eliminatory i ładnie solidnie akumulatory. 284

BSD JO APARATY do sieci i anodowe, głośniki 
tib detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe naitaniei dostaniesz, we firmie M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. BrOnner. 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam- 
sw elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz uhrtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i  tanio. 199

t MEBLE i SPRZĘTY I
55SNIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SŻELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
ny** i  ściśle gotówkowych. _ 182

OKAZYJNIE MASZYNY DO SZYCIA fami- 
tSijme i rzemieślnicze Singera w składzie f-my 
.MECHANIKA1' PIŁSUDSKIEGO 8. teł. 93-11. 

Tamże ODKURZACZ elektryczny tanio do 
sprzedania. WZOROWY WARSZTAT ME- 
CHANICZNY DLA MASZYN BIUROWYCH I 
DO SZYCIA. 140

l K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
WYTWÓRNIA wyrobów Bronzowniczych ,,GaI- 

wiano-Metal1' P. GELEMEJ Lwów. u l Ormiań­
ska 30. tel. 76-60. Naprawa przedmiotów sre­
brnych. lichtarzy, kandelabrów, cukierniczek, 
papierośnic, oraz.- odnawia naczynia stołowe, 
hotelowe i restauracyjne po cenach najniż­
szy**. Zamówienia z prowincji załatwia so­
lidnie i w iak najkrótszym czasie. 263

KRAJOWY WYRÓB STOR do okien wszelkiego 
systemu od 9 zł. poleca ANNA LIPIŃSKA. 
Lwów. ul. Grottgera 2. 310

NISKIE CENY! BOGATY WYBÓR! TRENCH- 
KOATY męskie i damskie od zł. 23.—. 
PŁASZCZE GUMOWE męskie i damskie od 
zl. 18.—, KURTKI SKÓRZANE w wielkim wy­
borze po cenach najniższych tylko u firmy 
KOMARIN I BLIND, Lwów, LEGJONÓW 33- 
w podwórzu.

P. T. Mając na uwadze wygodę P. T. Publ. za­
łożyliśmy pod firmą „OPAŁ" skład węgla i 
drzewa przy ul. Sykstuskiej 25. Teł. 30-27. — 
Dostarczamy więc po cenach przystępnych i 
z gwarancją za rzetelną wagę i jakość towa­
ru: WĘGIEL górnośląski z pierwszorzędnych 
kopalń dla użytku domowego. — Sprzedaż od­
bywa się na składzie przy ul.SYKSTUSKIEJ 
25 lub z dostawą do domu. — Wystarczy za­
wołać nr. tel. 30-27 a żądany opał zostanie 
bezzwłocznie dostarczony do mieszkania P. 
T. Klijenteli. — DRZEWO BUKOWE i i. rę- 
bane suche oraz KOKS. — Polecając się ła­
skawym względom P. T. pozostaiemy 183 

„OPAL", Sykstuska 25.
CHRZEŚCIJAŃSKA FIRMA „KANARJON" od­

znaczona złotemi medalami: poleca kanarki 
harceńskie śpiewające w dzień i przy świetle 
kanarzyce rozpłodowe, rybki złote, mieszanki 
klatki gniazdka, akwarja — po bardzo niskjei 
cenie. Przyjmuję psy rasowe w komis i sprze 
daję. — DUSŹUŃSKI ADAM, Lwów, Zimo- 
row/cza 5. (boczna Akademickiej). 185

KANARKI PRAWDZIWIE harceńskie, śpiewa­
jące w dzień i przy świetle, po bardzo niskie! 
cenie kanarzyce rozpłodowe, klatki, gniazdka 
mieszanka odznaczona zlotemż medalami, 
rybki złote akwaria, psy rasowe, sprzedaje 
ZOON, Czarnieckiego 3. 166

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
takżei z  dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy ul. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pi. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184
ZURNALE. kroje (najnowsze do wszystkich żur- 

nali). manekiny i podręczniki do robót ręcz­
nych poleca najtaniej firma „ŻURNAL11, — 
Lwów. płac Bernardyński 2. 202

r TEKSTYLIA i GALANTERIA I
TRENCHCOATS płócienne damskie, męskie, 

dziecięce, ubrania sportowe letnie dla tury­
stów, letników, kombinezony do metocyklów 
z  patentowanymi spinaczami płaszcze klotowe, 
damskie, męskie i szkolne, najtaniej w Wy­
twórni „PALLIUM“ Ormiańska 3 *— Tel. 54-24.

213
UWAGA! FIRMA J. HOLENDER ul. Grodfecka

95. Poleca na sezon letni po cenach już zni­
żonych swój obfity magazyn konfekcji męs­
kiej i damskiej z najlepszych materiałów biel­
skich tak gotowych jakoteż na zamówienia 
na dogodnych warunkach. Zamówienia uskute­
cznia się w 48 godzin. Własna pracownia.

207
ZNANY Z TANIOŚCI „HALICKI MAGAZYN 

NOWOŚCI" Halicka 15 — poleca: Ubraniowe 
w różnych gatunkach markizęty w  najnow­
szych deseniach wełny, jedwabie różne płó­
tna, zefiry, perkate, perkaliny, ręczniki i 
prześcieradła po niebywale niskich cenach.

269
KUPUJCIE W FIRMIE J. SALAMANDER pi

Byczewskiego I. 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła. rożne półtna. perkaliny, perkate, ze­
firy wełny, jedwabie na ubrania w różnych 
gatunkach, po niebywałe niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą wystawę. 279

C E N T R A L A  O  IC A  f  I
P O Ń C Z O C H  r  r  «  U

'■ m a m  RYNEK 19 -  T ele fo n  9 5 7
Poleca najtaniej, bo wchód przez sień : 287

Pończochy jedwabne z prawdz. szwem w 50 kolorach ........................................................po 4'40
Pończochy jerwabne srebrny Bemberg „ „ „   po 5'50
P -czochy jedwabne złoty Remberg „ „ „  po 6'90
Rękawiczki imitacja duńskich dłuższe kloszowe.................................................................... po 2'50
Reformy jedwabne, wszystkie wielkości i k o lo ry .................................... .........................po 275

Ważne dla Ogrodników. KONEWKI
do podlewania, wzór „Jajag" własny wyrób, olbrzymi wybór 262

MARJAN B E N D L
Skład i Warstaty blacharskie Lwów, Dl, Wionowskictl I. i. Tal. li.

UWAGA!!! UWAGA! Firma L Stern, Łyczakow­
ska 6. — Donosimy łaskawej klijenteli, że na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenezkoty dam­
skie i męskie ubrania z najlepszych mater­
iałów bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 
obniżone i rozdzielamy na najdogodniejsze 
spłaty. 270

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
INSTALACJE elektryczne wykonuje rychło i 

tanio na dogodnych warunkach, firma 
„ELEKTRON11 Ska z ogr. odp. we Lwowie, 
ul. Zyblikiewicza 1 i, ul. Zielona 2. Telefon 
Nr. 28-75. Na składzie: lampy, żarówki, mo­
tory, reflektory sceniczne i dancingowe, któ­
re też na życzenie wypożyczamy. 159

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa­
rowa ezyszezalnia i farbiarnia Nowoświat, 
Lwów Piastów 23. Już otwarta. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres czysz­
czenia i farbowania garderoby męskiej i 
damskiej. Kantory przyjęć w składnicach Ru­
dolfa N euwelta: pl. Marjacki 8 Kazimierzow­
ska 25. Krakowska 25, ul. Gródecka 72. Rynek 
21. Balonowa 3. 273

KAPELUSZE damskie i męskie przerabia sta­
rannie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 

Neuwelt Kantory przyjęć w składnicach. 273
LAMPY ELEKTRYCZNE wyrobu własnego za­

kupisz wprost u źródła, u firmy HENRYK 
SONNENSCHEIN, Lwów, Sienkiewicza 8 — 
Tel. 44 - 90. 147

KIEROWCA ZAWODOWY, kawaler, karta czer­
wona. posiada praktykę warsztatową iak i 
jazdy, poszukuje posady na wóz cięż., lub 
osób. we firmach lub prywatnie, łaskawe 
zgłoszenia na adres; Włodzimierz Bogusiewicz 
-7  Czortków - Dom kolej.

KURSA SAMOCHODOWE i motocyklowe inż. 
B. Froma, Lwów, Lelewela 3 (róg Akade­
mickiej) daję pierwszorzędną naukę na no­
wych samochodach i motocyklach szkol­
nych pobierając spłaty ratami dostępnemi dla 
każdego. — Wpisy codziennie. 160

PANNA z roczną praktyką biurową pisząca na 
maszynie poszukuje pracy. Zgłoszenia Adm. 
„Dziennika Ludowego11 pod „Zredukowana11.

I O B U W I E I
NIE SZUMNĄ reklamą, lecz niską ceną i do­

brym towarem konkuruje się. —■ Buty z chole­
wami buciki męskie damskie półbuciki spor­
towe gładkie gotowe i do miary wykonuje 
wedle żuraalu — KIEDA, Lwów, Turecka 1. 
(boczna Pełczyńskiej). 222

DZIECI! Czy wszystkie już wiecie, że na wzór 
innych miast europejskich został także i we 
Lwowie otwarty SPECJALNY MAGAZYN O- 
BUWIA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY p. f.: 
AL- SU-'DO przy uf. SYKSTUSKIEJ 1.19.^

I Z E Q A R K I
NAPRAWĘ ZEGARKÓW pod kierownictwem 

szwajcarskich sił wykonule z gwarancją 
GUTERMAN — Sykstuska 14. 280

I R Ó Ż N E i
SKŁADNICA FABRYCZNA „NASZE OCZKO"

WE LWOWIE, RYNEK 22, (róg Halickiej) 
Tel. 95-94 poleca znakomite i wydatne 
MYDLĄ do prania i toaletowe. ŚWIECE ko­
ścielne i stołowe. 266

Najlepsze c ia s tk a
— na czystem maile —

posiada tylko

C U K I E R N I A

Michotek
Rynek 21. 136

P i j c i e  lemoniadki i wodę sodową 
tylko tam gdzie dostarcza f ab ryka"

„Z D R O W I  A“
wyroby „Zdrow ia11 sa najlepsze.

307

„M I K A“
w ytw órnia m u s z t a r d y

w e L w ow ie 308
ul. Gródecka 121 Telef. 95-50

i i Najelt-ganisze U B R A N' ! A, 

I TRENCHCOATY, RAGLĄNY 
z własnych jakoteż i dostarczonych materia­
łów wykonuje podług najnowszych żurnat an­
gielskich ceny konkurencyjne na dogodne 
spłaty, Ferma krawiecka KRZANOWSKI I KLUK. 
Pasaż Hausmana Nr, 1 we Lwowie. 138

Z a k ł a d  artyst.-rytowniczy i wytwórnia pieczęci
kauczu­
kowych Gustawy Micińskiej

Lwów, ul. B atorego  2 2 1  i55
wykonuje herby monogramy, gwoździe sztan­
darowe odznaki szkolne i t. p. po cenach 
bajecznie niskich. — Pieczęcie kauczukowe 
4x7  cm. 3-rzędowe firmowe po 2 zł. 50 sztu­
ka. — Każdy dalszy rząd tylko 70 gr. droższy .

m u  i hu
sprzedaje najtaniej 154

A. LEDER, Lwów
Szpitalna 10? telefon 86-33

w ykonuje na d ogodn e warunki firma

„ELEKTRODA11
LWÓW, GRÓDECKA 81. — TEL. 8495 . 
"UST K osztorysy  b ezp ła tn ie .

Ceny fabryczne,
od zł. 22- —
„ „ 3 0 -

Własny wyrób -
KOŁDRY . . . .
MATERACE . . .
PODUSZKI pierzane . . .  „ 17-50
KOCE WEŁNIANE...................... „ 950
KAPY na łóżka i stoły . . „ „ 7—-
GOTOWE prześcieradła pod 

kołdry z dziurkami . . .  „ „ 10-50
kopertowe ozdobne . . . .  „ „ 10 —
na łóżka 140 X 200 . . .  „ „ 51 —
GOTOWE POSZEWKI . . „ „ 3 -
FIRANKI -  CHODNIKI -  DYWANY 
OBRUSY — RĘCZNIKI — PŁÓTNA

najtaniej sprzedaje

fllMM POŚCIELI - llilim
PIETRUSZEWSKI i MLEKO 

LWÓW, KORALNICKA 6 , te l. 3 7 -72  
Cenniki darmo! m

mm Twirzyiaiski JM
Lwów, ul. Mączna — Tesef. 13-00 

D o s t a w a  a d o w ó z  p i a s k u  
i k a m i e n i .  ./

odp.; Julian Rychlewski, Nakładem Lud. Spóldz, Tow. SKydawe Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. T e k i 1-31.


